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Po ukończeniu około 15. grudnia  powieści 
drukującej się obecnie w odcinku G azety fla r., 
rozpoczniemy drukować powieści Maryi R o d z ic -  
w ic z ó w u y  i Ju l ia n a  Ł ę to w s k le g o ,  a fejletou 
literacki Zygm unta  K aczk o w sk ieg o .

Co d.alej'?
(Telegram „Gaz. Nar.“)

W ie d e ń  d. 8. grudnia.
Było to znowu jedno z posiedzeń p am ię

tnych w dziejach parlam entu  austryaekiego. 
Z umiarkowaniem i godnością przemawiali wczo
raj najznakom itsi członkowie Izby posłów, i 
z wyjątkiem mowy Scbneidra, którego m aniera  
dość je s t  znaną, nie pojawił się ani ślad owych, 
niestety tak często zdarzających się niemiłych 
scen, jakich widownią bywa Izba posłów.

Tyle co do formy rozpraw wczorajszych. 
Wszelako i co do treści miało wczorajsze posie
dzenie doniosłość niezwykłą. W świetnych mo
wach wykazali pp. Jaworski i H ohenw art lewicy 
punkt za punktem całą nicość przytaczanych 
przez nią pobudek do opozycyi, przyczem obaj 
w jasnych zarysach, niedwuznacznie wyłożyli 
swoje stanowiska. Ani jeden ani drugi nie za
przeczali możliwości u tworzenia  większości i 
z wielką wyłuszczyli dokładnością, jak  sobie tę 
większość wyobrażają.

Z pomiędzy czterech, a względnie pięciu 
warunków, które Jaworski wymienił jako konie
czne podwaliny do utworzenia większości, należy 
—  odnośnie do postępowania lewicy — podnieść 
ten przedewszystkiem, w którym powiada: „P rzy 
stąpienie do większości musi być dobrowolne ; 
nieaaleźy wykluczać nikogo, i większości nikomu 
oktrojować nie wolno*. To przecie jasno powie
dziane 1

Niemniej ja sn y m  jest też w pamiętnej mo
wie H uhenw arta  ustęp, w którym powiada: „Nie 
sądzę, iżby znajdował się ktokolwiek w Izbie, a 
tefn mniej jeszcze w gabinecie, któryby p rze 
szkadzał p. Plenerowi, podjąć się tego trudnego 
zadania  (utworzenia większości). Ale ciągle p ro 
wadzić jednostronne pozaparlamentarne rokowa
nia z rządem względem spraw, które nas wszyst
kich zarówno obchodzą, je s t  to postępowanie, 
które na tej stronie Izby (u prawicy) niesmak 
budzić musi, z drugiej zaś strony do celu p ro
wadzić nie może. Mam bowiem to przekonanie, 
że nie masz w  tej Izbie ani jednego s t ro n n i
ctwa, któreby się przez rząd do jakowej pe
wnej kombinacyi parlamentarnej odkomenderować 
dało“.

Te oświadczenia będzie snać m usiała le
wica zapisać sobie w pamięci na wypadek, gdy
by się jej znowu spodobało zażądać od Taalfego, 
aby sta łą  większość wytworzył.

Zresz tą  tak mowy Jaworskiego i H uhen
warta, jako też oświadczenia Taalfego i Sdbwar- 
zenberga  były tego rodzaju, iż mogły w puch 
rozwiać wszelkie inne, podnoszone przez lewicę 
szkrupuły i żałoby, i zarazem nastręczały lewicy 
pomost, po którym snadno może powrócić na 
Bwoje dawne stanowisko, na  którem — tak n a 
kazuje rozum polityczny — ze spokojem i z za
parciem się wytrwać powinna. Przeciw  wywo

dom Jaworskiego i H obenw arta  nie mógł też 
z uiczem przekonującem wystąpić P lene r ,  i jak 
kolwiek zapisał się do głosu, to chyba tylko dla 
ocalenia pozoru, gdyż argumentów Jaworskiego 
i H ohenw arta  zbić nie był w stanie.

Wśród wielkiego zaciekawienia nastąpiło  
imienne głosowanie nad funduszem dyspozycyj
nym, a wynik onego był o tyle niespodzianką, 
iż na znaczniejszą mniejszość liczono. (Pozycja  
ta została odrzucona większością 21 głosów). 
Wszelako z wyniku tego głosowania wnosić o 
stosunku stronnic tw  i budować na tern koinbi- 
nacye, jak  to się spodobało niektórym dzienni
kom tutejszym, byłoby próżną robotą. Na tego 
rodzaju przypadkach nie opiera się horoskopów 
przyszłości.

Dołączam niektóre głosy o wyniku wczo
rajszego głosowania.

N ow a Presse  podnosi, że oświadczenie Taaf- 
fego nie wywarło wrażenia u lewicy, jakoż po
mimo swego twierdzenia, że rządzi ze s tronn i
ctwami umiarkowauemi, był skazany n& popar
cie ze strony żywiołów radykalnych. Oo do przy
szłego postępowania lewicy, nie wyraża się N ow a  
Presse  z należytą jasnością.

D euts. Ztg. zapytuje : „Czemu Taaffe nie zło
żył swego wczorajszego oświadczenia przed ośmio
ma dniami*, i wątpi o dotrzym aniu  programu, 
jaki Taaffe w tem oświadczeniu złożył, wołając : 
„Gadanina, gadanina, i nic jak  tylko g a d a n in a !“

Półurzędowy F rm dbltl. podnosi, że rozpra
wy wczorajsze były pamiętne, i z mów wysnuwa 
tę konkluzyę, że wypływa z nich konieczność 
wytworzenia stałej w iększości; spodziewa się też, 
że do utworzenia jej wkrótce przyjdzie.

Półurzędowa Stara  Presse czyui o b ra c h u 
nek z manifestacyj wczorajszego posiedzenia, i 
jako wypadkową przedstawia, że różnorakie dzia
ła ją  siły parlam entarne, i że położenie w ogóle 
na tym samym stoi punkcie, co na początku 
sesyi.

Konserwatywny Yaterland  wywodzi, że wy
nikiem wczorajszego posiedzenia Izby posłów, je s t  
zupełne odparcie p lanów P lenera  co do wię
kszości.

Ja k  słychać, ma Rada państw a d. 17 bm. 
być o d r o c z o n ą ,  i rząd wkrótce wniesie w 
Izbie posłów o prowizoryum budżetowe.

Różne dochody ...................................
razem

B . W ydatki na Galicyę. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

„ obrony krajowej . .
„ wyznań i oświaty

7.290
63,449.549

3,996.262 
1,810.617 
4,145.568

s k a r b u .............................  12,106.551
„ _ h a n d l u .............................  2,926.258
„ r o l n i c t w a ........................  1,475.470
„ sprawiedliwości . . . 4,585.155

E ta t  p e n s y j n y .........................................  2,632.548
Subwencya indemnizac.yjna . . . .  2,425.000

Pieniężne znaczenie Galicyi
wobec państwa.

L w ó w  d. 3. grudnia. 
Ukończenie obrad budżetowych przez Radę 

państwa przed świętami i czy w ogólności Rada 
państwa w obecnym jej składzie budżet na rok 
1893 uchwali — to staje się w obec wypadków 
parlam entarnych  z ostatnich dni coraz bardziej 
wątpliwem. Lecz chociażby naw et budżet p ań 
stwowy, znajdujący się obecnie na porządku 
dziennym rozpraw Izby poselskiej Rady państw a 
nie doczekał się na razie stanowczego załatw ie
nia, prędzej czy później stanie się on obowią
zującym, i dlatego też objęte nim cyfry nie są 
bez znaczenia, zwłaszcza iż preliminarz, zesta
wiony przez rząd, przeszedł już prawie w cało
ści przez obrady komisyi budżetowej.

W edług tego prelim inarza przedstawia się 
udział Galicyi w dochodach i wydatkach jak  
następuje  :

A . Dochody z  G alicyi.
złr, wa.

Ministerstwo s p r tw  wewnętrznych . 86.661
obrony krajowej . . . 211.248

„ wyznań i oświaty . . 933 816
„ s k a r b u .............................. 57,100.803

h a n d l u .............................  2,992.757
„ r o l n i c t w a .......................  1,900.140

sprawiedliwości . . . 216,834

ra z tm  . 36,103.429
Z porównania d o c h o d ó w ...........  63,449.549
Z w y d a t k a m i ............................   36,108.429
Okazuje się z w y ż k a .................  27 346.120

Wyłączywszy dochody i wydatki kolei skar
bowych, które w preliminarzu budżetowane są 
łącznie za całą sieć tych kolei, bez podziału na 
kraje koronne albo n a  rejony dyrekcyj ruchu, o- 
trzymamy następujące zestawienie dochodów i 
wydatków galicyjskich w budżecie państwa : 

dochody wydatki
1889 56,795.333 -  30,080.542
1890 58,288 814 — 33,001.883
1891 58,561.079 -  33.479.291
1892 62,136.561 -  35,090.588
1893 63,449.549 — 36,103.429

Zwyżka zatem, którą skarb państw a czerpie
z Galicyi na  wydatki cdntralne, wynosi:

1889 — 26,714 791
1890 -  25,286.931
1891 — 25,081.788
1892 — 27,045.973
1893 — 27,340.120

Dochody wzrosły w tem pięcioleciu o złr 
6,654 216, wydatki o 6,022.887, zwyżka o 631.329 
zł. Rzecz natura lna , że cyfry te przedstawiłyby 
się inaczej, gdybyśmy nie byli zmuszeni z zesta
wienia tego opuścić cały budżet kolejowy. W ka
żdym razie jednak  można z powyższych cyfr 
wyprowadzić wniosek, że jeżeli z jednej strony 
ciężary publiczne, na rzecz skarbu państwa w j a 
kiejkolwiek formie ponoszone, znacznie wzrosły 
— to po stronie wydatków znowu stan  rzeczy 
się polepsza o tyle, iż wydatki na potrzeby G a 
lic ji postępują równym krokiem ze zwiękezone- 
ini dochodami, jakie skarb państwa z kraju n a 
szego czerpie.

Je s t  to wynikiem usilnych i wytrwałych 
zabiegów naszej rep rezen tac j i  we Wiedniu, która 
o podniesienie każdej pozycji z osobna twarde 
musi staczać walki, nieraz całe lata trwające za 
biegi czynić.

Dzięki też tym zabiegom i s taraniom, za 
czynają centra lne  władze państwowe inaczej już 
traktować kraj nasz: zaczynają uznawać, iż po
siada on zdolność do znakomitego rozwoju i że 
przeto wkłady na jego ekonomiczne podźwignie- 
nie sowicie państwu wynagradzać się muszą.

Daleko jeszcze Galicyi do tego stanowiska 
w budżecie państwa, jakie ona zajmuje rozm ia
rami geograficznemi i zaludnieniem. Lecz nikt 
nie może jej już  uczynić zarzutu, jakoby nie o- 
płacała się państwu, albo też, żeby inwestycye, 
czynione ze skarbu państw a w Galicyi szły na 
marne. Polepsza się powoli stanowisko Galicyi 
w budżecie państwa, & w prostym  stosunku z 
tem polepsza się także wydatność budżetowa 
kraju naszego dla skarbu państwa. J e d n o  z 
d r u g i e m  p o z o s t a j e  w n i e r o z ł ą 
c z n y m  z w i ą z k u .

Korespondencye.
Wiedeń d. 2. grudnia.

(Konferencja monetarna i stan dzisiejszy kwesty: srebra).

Wszystkie kwestye m onetarne dadzą się 
sprowadzić do prostego a najważniejszego faktu, 
czy państwo jakieś ma wiele srebra, czy ma go 
obok złota w zapasach tak wielkich, że jego wy- 
przed„ż z dotkliwą s t ra tą  dla skarbu byłaby 
połączoną, czy też nie ma go wcale. W szystkie 
te o ry e , cyfry, hipotezy nic nie znaczą wobec 
np. tego faktu, że Indye złota wcale nie mają, 
a srebra  nagromadziły za p ó ł p i ę t a  m i l i a r d a  
franków. Tu ani żywi, ani zmarli uczeni nic

nie pomogą. Demonetyzacya srebra  byłaby dla 
Indyj katastrofą ekonomiczną, jakiej świat j e 
szcze nie w id z ia ł ; niczem wobec niej bankru
ctwo F rancy i przeszłego wieku, niczem klęski 
finansowe Anglii z początkiem bieżącego wieku.

A nie  skończyłoby się na ruinie finansowej, 
tysiące nici i więzów gospodarczych zbliża dziś 
cesarstwo nad Gangesem do Wielkiej Brytanii, 
spadek rupii o 80 prc. byłby końcem angiel
skiego panowania w Azyi. Rosya i Stany Z je 
dnoczone nie mogłyby wymyśleć straszniejszego 
ciosu dla Wielkiej Brytanii, niż nagłe przejście 
do waluty złotej. Rosya nie wiele naw et straciła  
by na takim eksperym encie; cały bowiem jej 
zapas srebra  (po strąceniu zdawkowej monety 
190 mil. franków) wynosi nie więcej, jak 110 
mil. franków tj. ledwie czwartą część tego, co 
w srebrze posiadają Austro-Węgry, a trzydziestą 
część tego, co kruszcu białego leży we Francyi.

Anglia w polityce swojej trzyma się zaw
sze i w każdym kierunku metody wyczekiwania 
i wyręczania się obcą usługą. Tak pchała zaw
sze Niemców, Francuzów, Hiszpanów do koloni
zac ji  Ameryki i Afryki, aby potem wpółpoczętą 
robotę dokończyć pod w łasną  bauderą. Tak z a 
s łan ia  się Afganami przeciw Rosyi w Azyi i 
egipskiemi wojskami przeciw maiirytańskim szcze
pom Sudanu. Tak i w kwestyi srebra pozostawia 
najchętn ie j  troskę o utrzymanie wartości kruszcu 
tym państwom, które go najwięcej posiadają. 
Anglia ma wprawdzie za pół miliarda franków 
zdawkowej monety srebrnej,  ale mało to ją  ci
śnie, a jak u wstępu rzekłem, kwestya srebra 
tych tylko obchodzi, którzy srebro mają u siebie. 
O Indye  nikt się na razie nie tro szczy ; czasem 
wprawdzie wystraszy lordów nad Tamizą wiado
mość o silnie rozbudzonym w Indyach  ruchu, 
który domaga się waluty złotej, ale niech o to 
troszczą się S tany  Zjednoczone, n iech się n ie
pokoją państwa związku łacińskiego nagrom a- 
dzonemi swojemi miliardami srebra  w kasach 
publicznych i prywatnych. Anglia ma czas na
myślać się, póki związek monetarny Belgii, 
Włocli, Szwajcaryi, Grecyi i F rancyi nie zosta
nie wypowiedzianym, dopóki w Stanach Zjedno
czonych skarb zakupuje corocznie za 350 milio
nów franków srebra  (54 mil. uncyj). W szystkie 
konferencje  m onetarne przy tym stanie  rzeczy 
mało mają szans powodzenia.

Za A nglią  idą w roli spokojnego spostrze- 
gacza państwo niemieckie, Austro-W ęgry, Rosya.

Szczerze reformy dziś już pragną tylko S ta 
ny Zjednoczone, F ran ey a  (choć się z tern kryje), 
Holandya, Hiszpania, Portugalia i kilka innych 
mniejszych państw. Fakt, że (wedle obliczeń 
północno-amerykańskiego dyrektora mennicy z ro
ku zeszłego) na świecie całym znajduje się za 
3.712 milionów dolarów złola a za 3.940 mil. 
dolarów srebra  (w sumie tej —  co praw da — 
za 544 milionów monety zdawkowej) fakt ten 
objaśnia tak jaskraw ą sy tu ac ję  monetarnych sto
sunków, jak żadne wywody uczone. Blisko 3-4 
miliarda s reb ra  obliczonego po kursie 59 pensów 
za uncyę, a m a j ą c y c h  d z i ś  w a r t o ś ć  38 
p e n e ó w ,  a w i ę c  w a r t o ś ć  o 35-5% m n i e j 
s z ą ,  oto skutki gospodarki monometalizmu zło
tego. C jf ra  s tra t  dochodzi do tysiąca dwustu i 
siedem milionów dolarów, czyli sześciu m iliar
dów franków już dzisiaj —  a je s t  ona jeszcze 
wyższą jeśli wartość srebra przyjmiemy nie we
dle relacyi półnoeno-amerykauskiej złota do s re 
bra (1 6 :1 ) ,  wedle której uneya białego kruszcu 
p rzedstaw ia  wartość 59 pensów, a wedle relacyi 
państw związku łacińskiego (15-5 : 1 )  wedle k tó 
rej uneya srebra kosztować w inna  61 pensów. 
W relacyi tej ostatniej s t ra ta  podnosi się o jakie 
340 milionów franków — d l a  c a ł e g o  ś w i a 
t a  w i ę c  w y n i o s ł a b y  6.340 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w .

Tak wyglądają na język cyfer przetłum a
czone projekty, aby państw a  dotychczasowy spa
dek srebra uznały za fakt, z którym się godzą, 
a wszystkie s taran ia  poczyniły tylko w kierunku 
dalszych zniżek ceny tego kruszcu.

Ależ jak  daleko jeszcze spadać będzie s re 
bro?  Koszta produkcji białego kruszcu w Ame
ryce północnej (Stanach Zjednoczonych i Meksy
ku) i w Australii wynoszą dziś 33 pensów za 
uncyę. Choćbyśmy kosztów przewozu do mennic, 
do kas państwowych, do magazynów i piwnic

prywatnych, nie uwzględniali, to w najgorszym 
razie na srebrze  tracić jeszcze można 5 pensów 
za uncyę, bo niżej kosztów produkcyi n ik t go 
przecież z rud wydobywać nie będzie — i w chwili, 
kiedy srebro w Londynie  dojdzie do kursu  ró
wnającego się 33 czy 34 pensom, wszystkie m i
ny srebrne zostaną zamknięte. Na cóż więc p ań 
stwa m ają ustawa oznaczać cenę srebra, na k tó
rej tracą 21 pensów, jeśli cały zysk z tej u s ta - ,  
wy byłby niepewny, kurs 38 do 40 peneów 1 
n iepew na asekuracya przeciw zniżce 5 lub 6 
pensów.

Stany Zjednoczone zwołały konferencyę, 
wiedząc dobrze, że w Europie mnożą się oznaki 
niezadowolenia z obecnego stanu rzeczy w kwe- 
styach waluty i spodziewając się postawieniem 
bimetalizmu na porządku dziennym rozruszać 
umysły. Ale do tak heroicznych postanowień 
w Europie brak odwagi. Niemcy oglądają się na 
Anglię, Anglia znowu chce, by inni próbowali, 
F raneya  związana je s t  z W ło c h a m i , Belgią 
i Szwajcaryą i je s t  w antagonizmie politycznym 
z W łochami, nie chce przeto, mimo własnego 
w tem interesu, podnosić wartości srebra, które 
ożywiłoby zubożałe królestwo. Szerzono nawet 
pogłoski o wypowiedzeniu związku łacińskiego, 
który od 1 stycznia 1891 można co rok rozwią
zać. Pogłoski te były niedorzeczne, ale szerzyła 
je  zawiść polityczna, która zdolna w łasne za
krwawić ciało, byle zaszkodzić wrogowi.

Stany Zjednoczone po objęciu steru rządu 
przez levelanda, który w kwestyi monetarnej 
nodzwyczaj umiarkowane wyznaje zasady, s t r a 
ciły też na  konferencji powagę państw a goto
wego do wszystkich reform, przed którego gło
sem ustawać przeto musiałoby wszelkie kunk ta
torstwo. Zmiarkowawszy obojętność delegatów 
państw  innych, zastępcy Zjednoczonych Stanów 
godzą się na paliatywa, mające srebru zapewnić 
kurs wyższy.

Rozbierano plany Soetberra, który doma
gał się, aby Anglia monety aź do pół funta 
sterlingów wybijała w srebrze i aby i inne p a ń 
stwa za jej szły przykładem i plan Rotszylda 
Alfreda, który proponuje, aby Stany Zjednoczo
ne dalej zakupywały 54 milionów uncyj s rebra  
rocznie , a europejskie państwa 28-3 milionów 
uncyj rocznie i aby temi kupnami, obejmujące- 
mi więcej niż połowę produkcyi rocznej, w strzy
mano upadek cen kruszcu.

Nikt jednak  nie może szczerze poprzeć t a 
kiego projektu. Srebro nie jest towarem. Zaku- 
pno jednej połowy, lub dw óch trzecich produkcyi 
nie wiele pomoże. Pomódz może jedynie  w y- 
b i j a n i e  m o n e t  z p ł a t n o ś c i ą  w i ę - 
k s z ą,  c h o ć b y  n i e  t a k ą  j a k  z e l o t ę .  
Użycie srebra  na monety zdawkowe nie w ysta r
cza. Zresztą projekt Rotszylda ma tylko — we
dle jego własnego wyznania — na celu uspoko
jenie opinii i uchylenie strasznej katastrofy w 
razie gdyby konferenc ja  spełzła na niczem. W ię
cej niż o wszystko inne chodzi o to, aby Stany 
Zjednoczone dalej zakupyw ały  srebro i to w o- 
gromnej sumie 350 mil. franków rocznie.

Słusznie obawiają się, że S tany Zjednoczo
ne mogłyby wreszcie przejść do opozycyi prze
ciw srebru, porobiwszy tak sm utne doświadcze
nia z dojrzałością europejskich finansistów. B a 
ron Rutszyld chce kurs srebra  podnieść do 43 
pensów — inuyc-h trosk nie ma. i jego Indye 
tylko bolą i kwestya przejścia kilku państw  w 
Europie do waluty złotej ! Potem niech dzieje 
się, co chce !

Trudno przypuścić, aby Stany Zjednoczone 
dały się użyć na rezeryyoar, zbierający zdemone- 
tyzowany kruszec. Konferencya obecna pouczy 
tamtejszych finansistów, co mają robić na przy
szłość. Otwiera się dla nich  kilka dróg. Sy tua 
c j a  zaostrza się i pod koniec wieku stoimy 
przed jednym z epokowych w dziejach waluty 
zwrotów.

L o n d y n  d. 30. listopada.
(Sprawozdanie „Stowarzyszenia południowej Afryki". — Ko
misarze Ugandy. — Niepokoje w Sudanie. — Utworzenie 
„Izby rozjemc-zej". -  Zwyczaj całowania biblii. — Teatr 

i stosunki teatralne. — Zakłady am erykańskie.

W łaśnie  co wyszło sprawozdanie „Stowa
rzyszenia Brytańskiego południowej A fryki“,

l i i
lwowskiej Czytelni akademickiej.
(„Dzieje obchodów urządzanych ku czci Mickiewicza " Od
czyt wygłoszony w dniu 27. listopada b. r. przez K o n 

s t a n t e g o  W o jc ie c h o w s k ie g o ) .

(D okończenie.)

„Jesteście dziećmi zwątpienia ! — woła do 
młodzieży Kornel Ujejski na wieczorze urządzo
nym w dniu 28 listopada 1876 roku, — Nie wa
sza w tem wina — ono otacza was od lat k i l
kunastu  jak powietrze i zaraziliście się jego od
dychaniem. Zwątpiaii, szukacie nowych dróg, a 
te  drogi ju ż  znane i okazały się błędnymi. Je s t  
tylko jed n a  droga, po niej szedł nasz naród w 
złotej epoce świetności swojej; droga to zan ied
bana, opuszczona, trawą zwątpiałych zarośnięta... 
gdzieś w jej oddali świeci biała sza ta  promie
niejącego Chrystusa!.. .  idzie prawie samotny... 
Oto jedyna droga dla wszystkich upadłych i 
cierpiących. Podnieście i rozwińcie sz tandar P o l
ski opuszczony i wkroczcie na tę drogę, jeżeli wam 
miłą ojczyzna i jej zbawienie. Żyjemy] w s t ra 
sznych czasach: kto m ó w i;  B ó g !  — tęgo po
sądzają o klerykalizm; kto m o w i: d u c h  —  o 
tym prawią, że jes t  mistykiem, sekciarzem lub 
wizyonerem; kto wykrzyknie : o j c z y z n a l  — 
ten  już chyba marzy o nowem powstaniu...

J a  wiem, że wy tym  obchodem, powtarza
jącym  się rok rocznie na cześć największego z 
naszych wieszczów, chcecie odpierać i bronić się 
przeciw tym szkodliwym prądom, które was ze

wsząd otaczają i porwać pragną. Dusze wasze 
młode, szlachetne, niezepsute, czują instynktowo, 
że bez poezyi i bez ideałów nie ma trwałego, 
cnotliwego życia, ani dla samego człowieka, 
ani dla całych narodów... Wszakże uformowało 
się u nas całe stronnictwo, które ma sobie za 
obowiązek i za zasługę oblewać was zimną wodą 
i gasić każdy żywszy, choćby najszlachetniejszy 
objaw waszego młodego życia. Odrzućcie precz 
tych opiekunów!...* (Żywe słowa Jeremiego str. 
1 0 3 - 1 0 8  )

Czyż to nie gw ałtow na reakeya przeciw 
duchowi czasu? Czyż to nie rozpaczliwy protest 
przeciw zwycięskim nowym hasłom ? Jako re a 
k c ję  też i jako protest pojęła tę mowę poety i 
prasa i publiczność.

„Nigdy potężne słowo autora Skarg J e r e 
miego —  piszą współczesne dzienniki (G az. N ar. 
1876 nr. 2 7 4 ; ‘toż D zień . Pois*. tenże nr.) — nie 
poruszyło głębiej i silniej serc i umysłów, jak  w 
tej uroczystej a jednak ponurej chwili, z p o 
w o d u  p r ą d ó w ,  j a k i e  p r z e b i e g a 
j ą  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  i niszczą 
w nim ducha*. Publiczność zaś była poruszoną 
do głębi „mowę przerywano co chwila grzmotem 
oklasków*. Wrażenie z odbytego obchodu było 
niezwykle podniosłe.

A więc miały jakieś głębsze znaczenie te 
coroczne uroczystości, nie były tylko zwykłym 
popisem sił artystycznych  z pośród młodzieży! 
Więc była w nich jakaś  myśl i wielka i wznio
sła! Skupiały one grono ludzi jednakowo m y
ślących i czujących, pozwalały im porozumiewać 
się z sobą, czcić jedne  i te same bogi, stawały 
gię jakimś kultem mistycznym, równym  kultowi 
starożytnych Helenów. I ci, którzy umieli głębiej

w rzecz wnikać, w ten właśnie sposób ocenili 
znaczenie wieczorów. W ten  sposób ocenił je 
i śp. prof. Węclewski w mowie swej wygłoszo- j 
nej w dniu 28. listopada 1877 roku. Oto jego 
s łow a:

„Z religijną czcią i sumiennością Grecy 
starożytni odświeżali w narodzie pamięć wiel
kich wieszczów swoich. W Atenach uchwalono 
prawo, nakładające na rapsodów obowiązek de
klam owania pieśni Homera wobec Indu obeno- 
dzącego tłum nie i uroczyście co pięć la t  święto 
narodowe Panateneów. Zdaniem  Ateńczyków 
bowiem poeta, obrazując życie ludzi i s taw iając 
przed oczy przednie i dzielne czyny, daleko sku
teczniej przemawia do serca, do serc młodzieży 
szczególnie, daleko dosadniej uczy, co czynić, 
a czego zaniechać należy, niż tego dokonać zdo
ła ją  zwięzłe praw przepisy. Sprawiedliwe to 
wcale zdanie mędrców starożytnych. Jeżeli po
stępek męzki nie rozgrzeje, widok nieszczęścia 
nie wzruszy, myśl wzniosła nie zachwyci serca 
m łodzieńca; jeżeli czyn poświęcenia, przyjaźni 
lub wdzięczności nie zwilży nigdy oka jego łzą  
roskoszy, pożałowania on godzien i dobrze o 
nim  rokować nie można. Ateńczykom wielbią
cym w taki sposób i w takim celu Homera, pó
źna jeszcze potomność poczytała ten objaw pu
blicznej wdzięczności za czyn nader zaszczytny. 
O ileż chlubniejszem to dla ciebie, zacna m ło
dzieży akademicka, że z. własnego popędu, nie 
obowiązana do tego żadnym prawa przepisem, 
składasz co rok wdzięczności niestygnącej dowo
dy wielkiemu wieszczowi naszemu i urządzasz 
uroczystość świetną, jak dzisiejsza, w rocznicę 
zgonu mistrza, aby przywieść i sobie i wszy
stkim uroczystości uczestnikom na pamięć n ie

śmiertelne utwory i niepożyte w kraju i w l i te 
raturze zasługi śp. Adama. Chlubą to dla nas, 
powtarzam, i czyniąe pod każdym względem go
dnie zadość podniosłośei uroczystego obchodu, 
chlubnie wywiązujecie się z włożonego na się 
dobrowolnie obowiązku".

I  ten kult  właśnie miał powstrzymać mło
dzież od popadania w skrajności,  miał j ą  u trzy
mywać w równowadze pomiędzy hasłami d a 
wnymi a nowymi. W r. 1878 ówczesny rektor 
uniwersytetu dr. Leon Biliński twierdził w swem 
przemówieniu zamykającem obchód, że młodzież 
polska lepszą je s t  od młodzieży narodów są
siednich n a  wschód i zachód. Na zachodzie ży
cie hulaszcze i marnowanie sił najlepszych, na 
wschodzie spiski i spiski. „Nie brak i tu tejszej 
młodzieży przywar wielu i znacznych, a j td u ak że  
sposób jej myślenia je s t  zdrowszy i lepszy. T e 
mu dorocznemu święcenia dnia śmierci Adama 
Mickiewicza i wynikającej ztąd potrzebie b ad a 
nia coraz to bliższych szczegółów z jego życia, 
przypisuję znaczny wpływ na dobry kierunek 
u młodzieży naszej".

Ten jednak wielki istotnie wpływ obcho
dów, działający już nietylko na samą młodzież, 
urządzającą uroczystość, ale naw et na  dość zna
czną część społeczeństwa, chwilowo, jeśli nie u- 
stał był zupełnie, to przynajmniej się zmniejszył. 
W  Krakowie podniesiono myśl wystawienia wie
szczowi pomnika. Młodzież akademicka we Lwo
wie całym zapałem rzuciła się do poparcia tego 
planu, a chcąc nietylko słowem, ale i czynem 
zdziałać coś dla wielkiej myśli, urządziła w roku 
1879 wspaniały wieczór siłami nie akademickie- 
mi, lecz pierwszorzędnemi artystycznemi, dochód 
zaś z uroczystości przeznaczyła na pomnik Mi

ckiewicza. Lata nas tępne  poszły za przykładem 
roku tego. Mimo najszlachetniejszej intencyi ini- 
cyatorów, wykonanie  tego projektu zachwiało na 
kilka la t  in s ty tu c ję  obchodów. Uroczystość o ce
chach dotychczas wyłącznie narodowych, przybie- 

| ra jąc  obecnie -formę koncertu, traciła  tem samem 
j urok świętości. Na tem dwuznaeznem, nie dość 
| iasnem stanowisku pozostawały wieczory miekie- 
j wiczowskie przez lat kilka. Publiczność poczęła 
i od n ich stronić, p rasa  narzekać na  młodzież, 

która burzyła gmach wzniesiony własnemi rek a 
mi. ‘'Gaz. N ar z r. 1880 nr. 276, 1884 n r .  278) 
Być może zresztą, że Czytelnia akademicka 
w tych czasach słaba wewnątrz, nie um iała  i na 

i zewnątrz wystąpić w taki sposób, j a k  w okresie 
najświetniejszego swego rozwoju. Może zab ra 
kło jej sił artystycznych, a może dostatecznej 
inicjatywy. Faktem  je s t  jednak, że natychm iast 
wraz z rozbudzeniem życia w towarzystwie i ob
chody urządzane ku czci Mickiewicza wznoszą 
się ponownie na dawne wysokie stanowisko świę
ta narodowego, a przedewszystkiem święta mło
dzieży.

W roku 1886 sala znowu przepełniona pu
blicznością i znów słyszymy mowę przew odni
czącego Czytelni i odczyt wygłoszony przez ak a 
demika i słowo kończące uroczystość, wyrzeczone 
przez profesora wszechnicy, dr. Tadeusza Piłata, 
a wzywające młodzież do wyrabiania w sobie 
silnej woli i silnych charakterów, których w bie
żącej chwili coraz mniej. Jednakże cechę reakcyi 
przeciwko nowemu okresowi i w piśmiennictwie, 
i w filozofii i w ogóle w sposobie myślenia s t ra 
ciły wieczory urządzane w rocznicę śmierci wiel
kiego poety. Nowe hasła, o które tak zapamię
tale walczono, stały się bardziej um iarkow anym i;



G aZETA  NARODOWA z  Niedzieli dnia 4 .  Grudnia 1892 .
przeznaczone w pierwszym rzędzie dla akeyo 
naryuszów, którzy z pewnością zadowoleni będą 
z obecnego s tanu  rzeczy w Afryce południowej. 
Rozumie się jednak, i% fakta przytoczone w sp ra 
wozdaniu wielkiej są doniosłości dla rządu an 
gielskiego. Otóż ze sprawozdania okazuje się, źe 
miDy złota coraz raźniej się podnoszą, że sto
sunki między kolonistami a ludem tubylczym 
bardzo dobre, do czego nie mało przyczynia się 
wzorowa adm inistracya Johnstona, konsula Afry 
ki centralnej. Towarzystwo kolonizaeyą w połu
dniowej Afryce powiększyło obszar Wielkiej B ry 
tanii nie mniej jak o 750.000 kwadratowych mil. 
Przy coraz większych środkach komunikacyjnych, 
przy wzroście kopalń i rozwijającej się z dniem 
każdym gospodarki, prowincye południowej Afry
ki w krótkim czasie będą jedną z najpiękniej
szych kolonij angielskich.

Anglia zajmuje się znowu seryo Ugandą. 
Dwóch wymieniają kandydatów na komisarzy 
Ugandy. Jednym  z nich jest  Stanley, drugim  
Mountney, towarzysz Stanleya w wyprawach j e 
go po Afryce.

O ponownych niepokojach donoszą z Su- 
daniu wschodniego. O sm an Digma zjawił się na
gle z sfanatyzowanymi derwiszami w pobliżu 
Tokar i zmusił załogę do cofuięcia się po za 
wały. Rząd egipski zdaje się za słaby, by módz 
stawić opór odnawiającym się wybuchom Mah- 
dzistów, którzy tym razem o wiele lepiej uzbro
jen i są, jak  mówią, bronią, której im Francuzi 
dostarczają. Zdaje się, że interwencya Anglii 
będzie konieczną.

Po długich usiłowaniach przyszła wreszcie 
do skutku „rozjemcza izba sądowa1*. Anglia kla
syczny kraj praktycznych in s ty tu c j i ,  przecież 
choruje na wiele przestarzałych urządzeń, m ię
dzy innemi i w dziedzinie sądownictwa. Koszta 
procesów pochłaniają  bajeczne sumy, tak, że za
zwyczaj obie strony źle na tem wychodzą. To 
też utworzenie izby rozjemczej powitano tu 
z wielkiem zadowoleniem. Na 4 tysiące firm ku
pieckich 93 prc. ogłosiło się za in s ty tuc ją ,  3 prc 
zachowywało się obojętnie, a 4 prc. z osobistych 
względów ogłosiło się przeciw utworzeniu izby 
rozjem czej: wymowny to dowód konieczności tej 
instytucyi. Sądowa izba rojemcza zostaje pod 
wspólnym nadzorem korporacyi „city" i izby 
handlowej, one też nominują corocznie sędziów 
rozjemczych z pośród wszystkich klas i poszcze
gólnych zawodów. Ustawa nada jąca  postanowie
niom tych chambre o f  a tb itra łion  moc wyroku 
sądowego, istnieje od r. 1889.

Ze s tarych zwyczajów u Anglików przecho
wywał się także zwyczaj czyli formalność cało
wania biblii przy składaniu przysięgi. Żaden 
może naród na świecie nie szanuje w takim  sto
pniu biblii, jak właśnie Anglicy, a jednak  dziś 
żąda coraz to więcej synów Albionu zniesienia 
formalności całowania biblii. Co za powód? Księ
ga lub księgi do podane kandydatom , przysięgi, 
odznaczają się nietylko sporym okładem lat, coby 
przeciwnie świętość tylko podnosiło, ale karty 
są tak zużyte, że ślady nietylko okiem widać, 
ale namacalnie ich się dotknąć można. A że 
dotknięcie ma nie palcem nastąpić, lecz ustami, 
łatwo zrozumieć, że to rzecz niezbyt przyjemna. 
Sędziowie wprawdzie nie bardzo rygorystycznie 
doglądają spełniania praktykowanego zwyczaju, 
to też praktyczni Anglicy radzą sobie jak mogą 
i zamiast całować miejsce przeznaczone, całują 
własny — palec, który zręcznie na owe miejsce 
kładą. Ale właśnie dlatego skrupula tn i Anglicy 
żądają reformy w tym względzie i albo doma
gają się zniesienia całkowitego, albo proponują 
przynoszenie biblii ze sobą z domu.

Widać, że na wsystko je s t  rada, tylko nie 
na  deficyt teatrów tutejszych. Charakterystyczną 
rzeczą, że w krótkim stosunkowo ezasie aż trzy 
teatry zmuszone były zwiuąć obozy. N ajsm u
tniejszym z tych wypadków je s t  rozwiązanie to
warzystwa opery pod kierownictwem Zygm unta 
Logosa, który wdał się w nieszczęsną konkuren- 
cy% z „Covent-Garden“ teatrem. Po rozbiciu to
warzystwa niektóre siły znalazły umieszczenie 
w teatrze „Olimpii4*, inne zmuszone były opu 
scić Londyn, a może i ADglię. Krótki czas 
istniało towarzystwo operetkowe pod dyrekorem 
Leutnerem w teatrze Royalty. Leu tner ,  jak n a 
zwisko wskazuje, Niemiec, spodziewał się dobry 
zrobić interes sprowadzaniem towaru, w który 
kraj jego tak bardzo obfituje — autisemityzmu. 
•peretki przesiąknięte były satyrą i wyśmiewa-

i  lem ż y d ó w . towar ^en w Anglii nie zna
sz wielkiego zbytu. Trzeci wypadek tyczy się 

sceny pomniejszej teatru „Ostend“ a powodem
J c i lo  n^a zazwyczaj złe kierownictwo i
wca e nie uregulowane stosunki pomiędzy akto
rami a dyrektorem. Podobne stosunki jednak 
nietylko na scenach mniejszych panują, dowo- 
dein tego że najpoważniejsi aktoruwie i zarządcy
S n r?Wp 8 H enry Irvin£> Beerbohm Tree. Terry 
Q Uyle-Larte postanowi!! w drodze wspólnej na-
sunkom° koniec tym niesmacznym sto-

0 sławnych Hinduskach.
I.

W żadnym chyba zaką tku  świata starego 
przesądy religijne i inne wpływy nie ograniczyły 
do tego s topnia stanow iska  społecznego kobiety, 
jak  w kraju Hindusów. A przecie — jak z ksiąg 
Manu, p isanych około 1280 r. przed erą chrze
ścijańską, widać — i tu był czas, kiedy obie płc 
prawie równo były uprawnione. Nie oddawano 
ich wtedy, jak na całym wschodzie, mężowi za 
pieniądze, owszem od rodziców otrzymywały 
dziewczęta wychodząc za mąż posag, który po
zostawał w ich ręku i przechodził w spadku na 
córki ich. Nadto  Manu wyraźnie nakazywało 
władcom opiekować się wdowami i dziewczętami 
i bronić ich własności.

Dopiero wymysł fantastycznych braminów 
sprowadził przewrót o sm utnych następstwach. 
Ta to kasta  postawiła  za dogmat dobrowolne 
rzucanie się w ogień wdów tzw. safti, podnosząc 
ten barbarzyński zwyczaj do godności cnoty, 
miłej bogom. Jeśli jednak  sama teorya była n ie
ludzką, cóż mówić o praktyce, która  dobrą 
wolę zamieniła w przymus.

Biedną wdowę bez pytania rzucano w stos 
płonący, wbrew jej woli.

Toż rycerski Akbar dla poparcia czynem 
zakazu podobnego postępowania, jaki wydał w 
swem państwie, musiał dwa dni iść z wiatrem 
w zawody, by ujechawszy 220 mil angielskich, 
wyrwać m łodą s^nowę tamtejszego radży z rąk 
srogich braminów. Ale po śmierci jego (1605 r ) 
zwyczaj ten  wziął znów górę i dopiero w n a 
szych czasach stłumili go Anglicy.

Obok tego rozwinął się zwyczaj inny zarę- f 
czania dziewcząt 3 do 4 le tn ich  z 4  do 6 letni- j 
mi chłopcami. Przez ciąg 8 lat dzieci bawiąc 
się razem, zapoznawały się z sobą, by następnie 
stanowić pary  małżeńskie, które sobie zakładały 
własne ognisko. To doprowadziło do strasznego 
ucisku kobiet. Bo czyżto raz trafiło się, że dzie
cinną jeszcze małżonkę odumarł nie o wiele 
starszy mąż i cóż i ej pozostawało? Musiała wra

Córka Dahira jednak żywcem dostała  się 
w ręce zwycięscy, który ją  w upominku przesłał 
kalifowi Damaszku. Ta za cel życia wzięła sobie 
oomszczenie śmierci ojca. Jakoż wdziękami swy- 
m opanowała zupełnie kalifa i skłoniła  go do 
gcaz tu ia  n a  śmierć Kasima jako zdrajcy stanu.

Mniej z piękności, niż ze zdolności rządze
nia zasłynęła  w 13. wieku córka króla Delhi 
A ltam sza , imieniem Recya. Strąciwszy swego 
starszego brata, nieudolnego rozpustnika, zasia
dła sama na  tronie w stroju sułtana. Po trzech 
latach, zmuszona ustąpić młodszemu bratu N azir 
u-din Mahmudowi wskutek buntu, potrafiła omo
tać głowę spiskowych Altunę w swe sidła, i jako 
jego żona wystąpiła ponownie z roszczeniami do 
tronu.

Tym razem oboje przypłacili to głową.
Sam Mahmud niemniej s łynną  m iał ze 

skromności ż o n ę ; on żył z pracy rąk własnych, 
przepisywał rękopisy, ona gotowała i prowadziła 
gospodarstwo.

Podobną zdolnościami do Recyi, ale zara
zem dzielną bojowniczką była królowa Gurrahu 
Durgetti , istny prototyp Grażyny. Sama wywio
dła  wojska przeciw wodzowi Akbara, Asifowi 
Jahowi, i pobiła go. Ale cóż, zwycięskie wojsko 
podrwiło sprawę i nazajutrz rzuciło się samo 
w drugiej bitwie do ucieczki. Opuszczona, bo 
tylko samopięć, zginęła bohatersko, zadając so
bie cios śm ierte lny sztyletem, by nie wpaść 
w ręce Asifa.

K RO NIK A .
Lw ów  dnia  3. grudnia 1892 r.

i gwałtowi trzech państw sąsiednich, przeciw ohy- 
trości polityki moskiewskiej i niestety przeciw zdra
dzie własnych obywateli. Na tle tych krwawych za
pasów, występuje jak w gloryi jasna postać naczel
nika tej wojny i bohatera naszego, Tadeusza Kościu
szki. Postać to spartańskiego hanu, biblijnej prosto
ty i prawości charakteru, dzielności i energii genial
nego wodza, obywatela gorącej miłości ojczyzny i 
nowych idei prawdziwej rządnej wolności. Cnoty te 
przyznali mu nietylko rodacy, lecz — wedłng zebraj 
nych i odczytauych przez dr. Proobaski świadectw i 
obce narody, a nawet wrogowie, przeciw którym wal
czył, nawet sam car Paweł i oficerowie armii pru
skiej. Gdy upadł ranny pod Maciejowioami, upadła i 
Rzeczpospolita, lecz uratowany został honor Polski i 
otył duch narodu, który poczuwszy zwe siły żywotne, 
zawołał wtenczas i dotąd woła: że żyje!

W y s ta w a  p r z e m y s ł u  budowlanego, urzą
dzona tego roku we Lwowie, powiodła się, jak wia
domo pod każdym względem doskonale. Nie mówiąo 
juz o moralnych korzyściach, jakie kraj z tege uda- 
łego przedsięwzięcia odniósł i oanosi jeszcze ciągle, 
przyczyni się zysk z niej osiągnięty w kwuoie kilku 
tysięcy złr. do upiększenia Lwowa, bo posłnży za 
zawiązek funduszn budowy własnego gmaohu dla 
Towarzystwa politechnicznego. W niedzielę 11. bm., 
odbędzie się posiedzenie komitetu, który się urządze
niem wystawy zajmował, celem dania absolutoryum 
komitetowi wykonawczemu i ostatecznego załatwienia 
wszelkich spraw z wystawą połączonych. Na tem 
też posiedzeniu rozdanym zostanie wszystkim tym, 
którzy się w jakikolwiek sposób do powodzenia wy
stawy przyczynili, alko w niej udział brali jako 
ozłonkowie jury lub komitetn, medal pamiątkowy, 
wykonany w lwowskiej pracowni p. A. Schindlera. 
Medal ten będzie nietylko miłą pamiątką ale i ozdo
bą każdego zbioru, gdyż pomysł jego odznacza się 
wielkim artyzmem, a wykonanie nadzwyczajną deli
katnością i dokładnością. Pierwszy dał znany artystaZ a p isk i  o so b is te .  P . Alfred Sulima Deyma, 

dyrektor kolei państwowych powrócił do Lwowa i p Marconi, drugiem zajął się, j»k już powdedzieliś- 
objął urzędowanie. ‘

Protomedyk radca dr. Józef Mernnowicz, po-

, zostali starszymi radcami sądu krajowego w Kra- 
cać do domu rodzicielskiego, gdzie z ogoloną i kowie.
głową w najlichszej odzieży spełniać m usiała  | Ministerstwo handlu zamianowało praktykantów 
prace niewolnicze. Nie wolno im bowiem było pocztowych: Franciszka Piescha, Stanisława Fiał-

my p. Schindler. Po jednej stronie medalu wypukło- 
rzeźbą przedstawione jest budownictwo jako kobieta 

wrócił wczoraj wieczorem z Husiatyna do Lwowa, wdzięcznym rnchem w powietrzu płynąca z trójką- 
M ia n o w a n la .  Radcy sądu krajowego w K ra- j tera w jednej a pionem murarskim w drugiej ręce, 

kowie Robert Laszczycki i .Jan Łoziński zamianowani w draperyi o łagodnych fałdaeh — po obu zaś stro
nach jej unoszą się małe doskonale oddane geniuszki. 
Z drugiej strony widać w wieńcu laurowym herb 
miasta, a w około biegnie napis „Wystawa przemy
słu budowlanego 1892.“ Najwięcej zaś każdego u-

toniego Króla, Wojciecha Rayskiego, tudzież ekspe- artystycznej wartości, prawdziwe cacko sztuki ryto- 
dytora pocztowego Dawida Epsteina —  asystentami wniozej została wykonaną całkowicie w kraju i przez 
pocztowymi; — zaś Dyrekcya poczt i telegrafów krajowego artystę. (P. 8chindler jest Krakowianinem.)

powtórnie wychodzić za mą ż ,  jedynie mężezy- . kiewicza, Arnolda Schora, Pinkasa Mansberga, An- cieszyć musi myśl, że rzecz tak śliczna, tak wielkiej 
znom służyło prawo wielożeństwa. i H f  n  *

Z zaprowadzeniem islamizmu nawet z a 
twardziali Hindusowie niejedno przejęli od swych 
ciemięzców. A więc żony swe zamknęli w h a r e 
mach t. zw. z e n a n a s ,  zakwefiowali Je gęsty
mi welonami, zapuścili zasłony w lektykach cz. 
p a lan k iu ach , w ogóle ukryli przed ciekawem 
okiem mężczyzn innych. W ychowanie przyszłych 
żon spoczęło w ręku matek i ciotek, które po
nad czytanie i pisanie nie wiele więcej umiały, 
chyba pleść bajki, recytować wiersze, lub pieśni 
śpiewać. W prawdzie m ur ten chiński, jak im  ko
biety odgraniczono od świata zewnętrznego, nie 
był tak trwały. Dość w nim było wyłomów.
Toć bracia  i mężowie donosili w ygnankom  o

przeznaczyła Franciszka Piescba do Lwowa, Stani
sława Fiałkiewicza do Krakowa, Arnolda Schora do 
Sokala, Pinkasa Mansberga i Antoniego Króla do 
Złoczowa. Wojciecha Rayskiego do Rzeszowa i D a 
wida Epsteina do Jarosławia.

P r z e n i e s i e n i a .  Dyrekcya poozt i telegrafów

Z am ieć  ś n i e ż n a  rozpoczęła się w nooy i trwa 
przez cały ranek. Wiatr pędzi ze świstem i zgrzy
tem tumany drobniutkiego zimnego pyłu i ciska nim 
pełnymi garściami w twarz przechodniowi. Ozy pra
wą czy lewą stroną, czy w dół czy w górę ulicy bie
gniesz skulony, nic nie pomaga, przeklęty wieber za-

przeniosła asystenta pocztowego Aleksandra Bohussa I wsz0 ej w oczy wieje. Szczęściem dla kilku tysięcy
dziatwy nwolniło ją dziś święto ruskie od nauki szkol
nej. Inaczej musiałoby to maleństwo, jak zwykle w 
takich razach, brnąć po kolana w śniegu i ułatwiać 
pracą swych słabych nóg, stróżom kamienicznym pra-

de Bćharfalva z Jarosławia do Lwowa.
Z ruskiego sem inaryum  we Lwowie.

B ilo  donosi: „W  zarządzie rnskiego seminaryum 
duchownego we Lwowie przygotowuje się zmiana, 

wypadkach wojennych i politycznych” "w sku tek  R ektor ks Baczyński ma ustąpić, u jego miejsce za- j cę odmiatania chodników. Co prawda nil należy to 
czego h a re m y  te dochodziły niekiedy d j  zna- iąłby, jak powszechnie mówią, prowizorycznie kano- zajęcie naszych „hausmajstrów" do uajpizyjemniejszycb 
czenia klubów politycznych. Kiedy zaś po w f a d - ‘ nik ks* Turkiewicz. Utrzymuje się oraz podejrzenie, w dnin taniej, jak dzisiejsza zadymk1; ule i inni 
cy pozostawał spadkobierca m ałoletni,  wdowa że Pewne koł* usilnib P a ł a j ą ,  aby zarząd semina- śmiertelnicy mają dość z powodu niej do przecier- 
odsłaniała oblicze i śmiało mogła twarzą, w ryum oddano jezuitom
twarz spoglądać mężczyznom, jako pani ich aż • Obchody M ickiewiczowskie. W  Jaworo-
do podrośnięcia synaczka. O sa tti  n ik t  już  na- w ie łącznie z mickiewiczowską obchodzono 2 9 . z. m. 
wet nie śmiał wspomnieć. A  jednak czyż te wy- roczuicę listopadową nabożeństwem i wieczorkiem, 
jątki mogły fs ta rczyć  za ucisk tylu niewiast na htórem głównym punktem był odczyt obejmujący k ' ej próbie poddał tych, którzy oczekiwali przybycia 
p rzecię tnych?  j obie te ważne chwile w życiu narodu. Połowę czy- j drogich im osób. Zdaje Bię doprawdy jak gdyby ol-

Chyba nie. Gdy jednak zmienić nie mo- stego dochodu z wieczorku w kwocie 5 zł., jako brzym jaki rozpruł swą poduszkę,  ̂wysypał z niej

tąd wyłączni* ze stanowiska partyjnego, staje się obe
cnie przedmiotem poważniejszej roawagi i żywimy 
błogą nadzieję, iż przy sposobnośoi odbyć się mają
cych w krótce wyborów do Rady gminnej, znajdzie
my ową dawno jnż upragnioną gałązkę oliwną, która 
nas doprowadzi do porozumienia, do jedności i do 
zgody. Mamy silne przekonanie, że każdy z was, mi
łujący swój gród, chętnie w niepamięć puści minio
ne swary i postara się być członkiem owego pięknego 
łańonoha, który was ma łączyć szozerą, wzajemną i 
prawdziwą przyjaźuią, jak na braci jednego i tego 
samego grodu przystoi.

Złote dyety. Przyjemną niespodziankę urzą
dził onegdaj minister skarbu członkom Rady pań
stwa. Przypadał dzień wypłat dyet poselskich, otóż 
każdy poseł otrzymał część swoich dyet w złotyoh 
koronach.

Proces O m iliony. Sąd w Gałacza skazał 
niedawno księżnę Gorczakową na zapłacenie jej bra- 
tn, księciu Grzegorzowi Sturdzy, sumy 20 miliouów 
franków z procentami od r. 1890. Księżna priywła- 
szczyła sobie bowiem nieprawnie tę sumę po śmier
ci swego sjca, Piotra Sturdzy, hospodara Mołdawy. 
Nadto sąd zawyrokował, że księżna ma wydać swe
mu bratu pałac swój w Paryża przy uL Yareune, 
willę w Baden - Baden, zamek w Sorrento i t. d. 
Skutkiem tego wyroku ma być księżna zapełnia zmj- 
newaną

Z bruku. Znany rzezimieszek Michał Buko
wski został wczoraj przytrzymany, ale w drodze do 
aresztów wymknął się odprowadzającemu go poli
cjantowi i obecnie znowu na wolnej stopie przebywa.

Towarzystwo prawnicze- Odczyt p. Romu
alda Lewandowskiego wygłoszony wosorąj na temat 
„Powody utrudniające prowadzenie egzekncyi realnej* 
zainteresował szerokie koła prawników, ze względu na 
praktyczne znaczenia obowiązująoyoh pod tym wzglę
dem przepisów prawnych. Dowodziła tego bardzo zsj- 
mująoa dyskusya, która na tle odczytu się wywiązała, 
z w której brali udział pp. dr. Till, dr. Bołowij, dr. 
Bujak, dr. Hoszowski, dr Małaczyński i dr. Do- 
maszewski.

Z „Gwiazdy". W  poniedziałek dnia 5. bm. 
będzie miał wykład popularny p. Teofil Merunowicz, 
poseł na sejm krajowy, o korzyściach dla rzemieślni
ków, wynikająoych z nbezpieczenia się w dziale ży
ciowym. Odczyt odbędzie się w małej sali stow. o 
godzinie 8 wieczór, na który wszystkich członków 
z rodzinami zaprasza wydział stow.

N a  eel dobroczynny. W  sali Frohsinu od
będzie się 18 b. n.. wieczorek na raeez ubog.. 
uczniów szkoły ewangelickiej bez różnioy wyznan

Stan powletraa. Przez całą dobę padt 
przy silnym wietrze śnieg z przerwami.

Barometr idzie w górę.
Stan barem s i n  sredikswiny de poziema ■«-

rza był dziś e 12 godzinie w poładnle 761 asm.
Prognesa na dobę dnia 4. grudnia r. b. (od 

północy do północy). Wiatr będzie oe do kierunku 
zachodni, ce do aiły mierny (4), średnia temperatura 
doby obniży się do — 5 0., niebo będzie zachmurzo
ne, a względna wilgotność powietrza około 95*/0. 
Opad śnieg.

Jutro, dnia 4. grudnia: św. Farbary. — 
św. Fyłemona.

pienia. Ileż to przeziębień katarów, zapaleń, potknięć 
i skaleczeń ładzi i koni sprowadzi taki mróz z wi
chrem w połączeniu, druty telegrafiozne jnż w wieln 
miejscach poprzerywane, a niejeden pociąg zbyt wiel-

wszystao pierze i dla zabawki dmnehał w nie z po
tężnych płuc i świstał, gwizdał i sapał przytem dla 
uciechy swych olbrzymiątek.

Samobójstwo. W  domu pod 1. 10 przy ul.

żerny przeszłości, ani nie lubujemy się w za- grosz wdowi odesłano do. funduszu % Towarzystwa
o e ra n iu  tego, co z h m  było, raiło przecie pod- opieki weteranów z r. 1831. *
nit-ść te świetlne punkty, które nam księgi po- W Przemyślu również obie rocznice święcono
daniowe i dziejowe Hindusów zapisały. Późno razem 26. z m. w lokaiu „Gwiazdy". Po słowie
się wzięto tam do zapisywania tych faktów, to wstępnem wypowiedzianem przez dr. Leonarda Tar- Podlewskiego odebrał sobie wozoraj o godz. 7 wie<
też nie jesteśmy w stanie w głęboką sięguąć nawskirgo, prezesa „Gwiazdy" nastąpił odozyt dr. ozór życie wystrzałem z rewolweru Józef Wołoseeki, 
starożytność, wydobywając z cienia imiona i czy- Galanta na temat „Miłość w pismach Mickiewicza* 20 letni, zecer. Chorował on już od dwóch lat na 
ay głośniejszych kobiet hinduskich. Ale nie ma ułożony i wygłoszony znakomicie; po odczycie od- piersi, a od roku musiał leżeó w różkn; to zdaje się 
złego, któreby na dobre nie wyszło. Hindusowie śpiewał chór amatorów trzy utwory, a p. G. wygło- było przyczyną rozpaczliwego kroku, 
dawni byliby nam  zostawili półbogów i boginie, sił „Śmierć zdrajcy ojczyzny". \ N o c n y  n a p a d .  Wczoraj o 12 w nocy napa-
jak  owe Sakuntale, Agnim itry, M alaw ik i; Maho- i Tamże w seminaryum naucz, żeńskiem odbył dły trzy iudywidua Wojciecha Sokoła na ni. Pań-
inetanie w myśl swego artykułu  wiary: „jeden się tego dnia wieczorek mickiewiczowski. W odpo- skiej, a zatem w śródmieścin. Powaliwszy go na złe- 
tylko Bóg, a M ahomet jego prorok" kreślili w wiednio przystrojonej sali zgromadziły się wszystkie mię, obili go ciężko i zabrali mu srebny zegarek, 
swych dziejach ludzi z krwi i kości, co odbiło uczennice, kilka z nich wygłosiło poematy Mickie- : Niebezpiecznych tych ptaszków już polieya wyśledziła,
się i na pierwszych dziejopisach Hindusów. Stąd wicza. dwa w przekładzie ruskim, poczem dyrektor1
to i czynom kobiecym, opisywanym przez nich seminaryum ks. kanonik Fała t wypowiedział zasto-
zupełną dać można wiarę. ! sowaną_do uroczystości mowę

Teafr, literatura i muzyka.
* Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w sobotę „Gorąca krew" wodewil w 3 aktach 
a 7 odsłooach L. K renna  i K. Lindau’a, z muzyką 
Hug. Schenka. —  Jutro w niedzielę o godzinie 3 po 
połndniu „Głośna sprawa" dramat w 6 odsłonach 
pp. D ’Ennery i Cormon. —  Wieczór o godzinie 7 
„Lirniczka z Sabaudyi44 operetka w 4 aktach Yarnaya.

* Wiktor hr. Baworowski, wróciwszy z po-
próży po Włoszech, gdzie nabył cenne utwory sztuki 
dla zbiorów swej fundaoył, przełożył świeżo „Roza- 
mundę królowę Longobardów* Wiktora Alfierego ua 
język polski. Razamundn vel Rosmonda była jedną 
z popisowych ról słynnej i genialnej Ristori. Naoa- 

| rza się więc sposobność naszym polskim Ristorim 
| popisać się na scenie w tak znakomitej tragedyi.

Za liazaraowną grę aresztowała nbiegłej
nocy dwóeh dorożkarzy, którzy mimo panującej za-

celem ich przestało być burzenie, a stało sie 
dążenie do naprawy złego. Więc też i młodzież 
stroniąca początkowo z obawa nr/ed mł0^ z i e .

K *r•  ae  k 1° wm °r - 8P-ewodniczącego C zy te ln i  F ^  

dwudziestu p rzem ów ień  wy głoszony c'h 1 * * 3 *

wieszcza^ M s p J k o j J n ^ f o c S 'w r e J i c l ^ ,  S o n y
na naszych barkacb, obok mocar/.ów berła ~
mocarz ducha. A choć powiadają, te  pierwai
więcej znaczą od drugich, choć powoływać sie

,B?0Wa drugiego również wielkiego wie-
to f akl łwiek* jacy iudzie, taki rodzaj chwały...
K ń k l  i ń 1̂ -0 P°wtarzamy- Bo odkąd ród

d -C5 T  tylk0 P ^ w a ć  może
rz /w  °  ̂ i spoczął obok moca-
m S n ń r  y t t  P T ed oczy antitezę wieków minionych z XIX. Tam tradyeya nieraz tylko
ślep i, tu osobista zasługa. I  zasługa ieeo wielka 
-  na zewnątrz zaznajamiał cudzoziemców z na
szym duchem, naszą cywilizacją, naszem wszyst- 
kiem, na wewnątrz torował współczesnemu i przy
szłym pokoleniom ścieżki, wskazując im n igfi v 
nie mające zgasnąć id ea ły : O j c z j r z n a ,  n a u k a  
c n o t a .  A od czasu jego wystąpienia dwa poko
lenia minęły, a trzecie nastaje.

Pierwsze rządzące się li  sercem podniosło 
miecz i runąć musiało, bo się z duchem wieku 
nie liczyło, bo chciało świat opanować sercem 
(1863). Drugie widząc ten smutny rezultat, wy
rzekło się urazy, straciło nadzieję, ograniczając 
się na zimnym rozsądku (pozytywizm). Trzecie 
wchodzi na widownią; czem będzie, rozstrzygać

‘ Gdy się za tem  rozglądniemy po obszarze 1 Wreszcie 28. z. n>. urządziło znowu kasyno miecf i  przejmującego zimna cięli sobie ^ r b e lU p n iy
d ziejo w y m  H in d u só w , uderza  nas p r z e d e w s z y s t - ! m ieszczańskie wieczór literacko-m uzyczny. Obchód J rl? ń a g t a ń L .1 sitolik karciany002 
kiem  m ia sto  A ror w kraju S 'n d  z ca łą  gru p ą  rozpoczął ks. dr. Łabuda. Część m uzykalna i dekla- j .* . . „ _  .
sw y ch  b o h a terek . T ak np . praw ie ró w n o c z e śn ie  macyjna w ypadła bardzo dobrze. 8zezególnie podobał Cholera. W edług ostatniej depeszy z H u sia -
z nap ad em  M aurów  pod w od zą  T aryka na H is z -  się śpiew  pani J . i p. K., tudzież produkcja chóru cholera P°j»w >ia 81S tam na nowo. W  oiąg*
p a n ie  m a h o m eta n in  K asim  z w ojsk iem  arab- „Sokoła" pod batutą p, L . D ietza . . ostatniej doby zasłabło tam dwoje dzieci., m ianowicie
sk iem  w p a d ł do S in d u . P o b ił w ie lk orząd cę (t. i Uroczystość m ickiew iczow ską obchodzili polecy j °ćrki tragarza, jedna licząca lat 9 , druga 11. 
zn . m ah arad żę) D ah ira , k tóry  le g ł  na polu s ła w y , słuchacze szkoły rolniczej w H ali nad Salą  26 , zm, I Do Ameryki um knął wczoraj Szaja Fajn, 
i n ie  w strzym an y  p o d stą p ił pod mury s to lic y . A le wieczorkiem, choć w szczupłem  gronie 2 9  osób. Po skradłszy wprzód ojca swemu Sznlim cw i Bkórę war- 
d z ie ln a  m a łżon k a  D ah ira  p rzygo tow a ła  ju ż  obro- wieczorku odbyła się wspólna uczta, wśród której za tości 1000 z ł. oprócz tego w iele innych pomniejszych 
n ę na  śm ierć  lub  ż y c ie . N ie s te ty  p ierw sza  b y ła  in icja tyw ą jednego z kolegów urządzona składka przedmiotów zginęło Szullm owi w  ostatnich czasach, 
w ojow n ik om  p rzezn aczon a . D ok on aw szy  w ięc  przyspoizy/a Towarzystwu „Szkoły ludowej" kwotę a znaleziono je prawie w szystkie u przyjaciela tegc 
ob rzęd ów  r e lig ijn y c h , p o ż e g n a li się obroń cy  z ro- 100 marek, krórą wysłano do głów nego zarządu w sprytnego synalka Zeliga Szlangra. Sam  Z elig zbiegł 
d żin am i i to w a rzy sza m i, o tw arli bram y i rzu cili Krakowie. ze L w ow a, ale żonę jego, która z mężem i Fajuem
s ię  n a  w ojsk a  K asim o w e  —  i le g l i ,  podczas g d y  ; Młodzież gim nazyalna w  Jarosław iu  urządziła była w porozumieniu aresztowano,
p o zo sta łe  w  g ro d z ie  k o b ie ty  i d ziec i sam e odda- ■ wieczorek 26  zm. Po słow ie w stępnem , w  którera j Pom nik dla Grottgera. "W K rakowie od-

przemówił do m łodzieży ks. prot. W ojnar, podnosząc było się w środę liczne zebranie artystów malarzy
rysy i zalety w charakterze M ickiewicza jako wzór j rzeźbiarzy celem utworzenia komitetu dla zbierania
patryoty geniusza, odegrali uczniow ie polonez F a lia  składek na pomnik Grottgera. Po dłuższej dysknsyi
„W iarusy", a następnie odśp iew ał chór m ęski z to- , uchwalono, że komitet obszerniejszy pomnika, mają
warzyszeniem orkiestry szkolnej kantatę „A lpnhsra" , j stanowić artyśoi-m alarze i rzeźbiarze stale w Krako-

  ________ _____  układu abituryenta P . K . T ysiew ieza. W  dalszym w;e zam ieszkali, następnie, iż w alne zgromadzenie
ce i rozum , miłość gorącą  ^dla o jczyzn y  i łą c z -  ! *oku odrzyt8ł P- W- R- rozprawkę swoją na tegoż ma się odbywać dwa razy do roku i że ko-
ność z id ea m i Zachodu, jego  cy w iliza cy jn em i ' P* Prof R ę b a c z a  P- „T ło historyczne w mitet ściślejszy na jeden rok jest wybierany, miano-
zd ob yezam i, które nam  p rzetraw iać  n a le ż y  tak, Banu Tadeuszu". D eklam acyę zbiorową stanow iła j w icje od listopada do listopada. D o komitetu ściślej-

------------ ■* • ■ ............  - ' scena więzienna z I I I . c 4. D ziadów . Cały program i szeg 0 wybrani zostali: W itołd Pruszkow ski, Lud.
w okaln ; muzyczny odbył s ę pod batutą ulubionego ; Benedyktow icz, Stan. hr. Tarnowski, Marceli G uyski,

ły się na pastwę płomieniom.

nie możem, bo my jego będziemy działaczami. 
Ale jeś l i  się ma spełnić konieczność dziejowa, 
to musi ono w sobie połączyć p ierwiastk i: i ser-

by użyźniały naszę glebę duchową. Aj e ż l i wt y m 
duchu dążyć będziemy, to tylko spełnimy hasło 
dane młodości przez A dam a: „rozumni szalem", 
i tak zestrzelając myśli w jedno ognisko ducha, 
położymy podwaliny do tego, że po jutrzence za
błyśnie nam  „swobody słońce1'.

Tak brzmi ostatnie wyznanie wiary, wygło
szone przez przedstawiciela młodzieży na doro
cznej uroczystości mickiewiczowskiej. I to w ła 
śnie wypowiadanie wyznauia wiary stało się w 
ostatnich kilku la tach  in tegralną, najważniejszą 
częścią wieczorów-, w niem obok hołdu składa- 

nałw'ększemu z geniuszów spoczywać po- 
znaczenie obchodów. Tak pojął 

uWińs,- ty^  mis teryj ogół i tak ią pojęło pol- 
uzuennikarstwo. Wieczory Mickiewiczowskie

7 a .ń ż r " * C» ^ w°jakie zad an ie :  mają wyka-
może nawl°t !' CZci -mocarzów ducha14 więcej
stawić S7 er«7 »m°earzów berła" i mają przed-

l m o S h , m ł warstwom publiczności zasoby
t k S  £ ! * .  T .  mogli s iS

kt° rzy badają pU]s życia narodu 
t- - • -
i

i
, ~ _.„j s

dowego, że zatem hasła  MickieWicza" w "oczadt

czystym, że p r z y j I r S ’ ^  na T
tylko, jeśli  nie uzna ich z ł  »  0ry\
idei plemiennej, że kiraionnlsl ^  szkod ,we dla
du nie zdołały’’ w

JPJ nie przebrzmiały.

prof. Łucyka. Wieczorek, który miał charakter czy
sto szkolny, zakończył się obrazem żywych osób 
przedstawiającym „Obronę sztandaru".

O b c h o d y  l i s to p a d o w e .  W  dniu 29. listo
pada, jako rocznicę powstania listopadowego, odbyło 
się w myślenickim kościele parafialnym, przy li
cznym współudziale publiczności, straży ogniowych 
myślenickiej i dolno wiejskiej, żałobne nabożeństwo za 
braci poległych w latach 1830 i 1831.

W Pilznie tegoż duia odprawiono żałobne na
bożeństwo, katafalk gustownie ubrano i rzęsiście o-

"W. Eliasz, Barabasz (prof. konserwatoryum), Stan 
Tondos, Włodz. Tetmajer i Wodzinowski, z prawom 
uzupełnienia się.

Z G r ó d k a  k. Lwowa piBzą nam : Na mooy 
orzeczenia trybunałn administracyjnego z dnia 25. 
maja 1892 1. 1725 zostały wybory do Rady gminnej 
miasta Gródka przeprowadzone w lutym 1891 roku, 
unieważnione, a reskryptem z dnia 12. pażdziejnika 
1892 I, 80476 powołało namiestnictwo w porozumie
niu z Wydziałem krajowym dziesięciu wybitniejszyoh 
obywateli ze wszystkich warstw tutejszego społeozeń-

świetlono. Po nabożeństwie odśpiewano „Boże coś ! do tymczasowego zarządu gminy. 8kład powo- 
Polskę “ Nadwyżkę ze składki zarządzonej odesłano : łanego zarządu wywarł na tutejszą publiczność nader
krak. Towarzystwu weteranów polskich.

W  Zbarażu 29. zm. odbyło się w kościele 0 0 .  
Beruardynów uroczyste żałobne nabożeństwo. Na 
środkn kościoła ustawiono wspaniały katafalk. Nawę 
kościoła wypełnił szczelnie lud i prawie cała inteli- 
genoya 2baraska. W nabożeństwie wzięli także u- 
dział księża ruscy i odśpiewali przy katafalkn swe 
prześliczne egzekwie. Na zgromadzonych w świątyni 
zrobiło to wielkie wrażenie.

Trzeci z rzędu odczyt „Tow. oszczędności 
kobiet wygłosił wczoraj wśród licznie zebranej pu
bliczności, dr. A. Prochaska. Szanowny prelegent od-

korzystue wrażeDie, a pełniący w nim funkcyę kie
rownika, komisarz rządowy p. Jakób Sokołowski, 
zjeduał sobie, aczkolwiek w krótkim dopiero oaresie 
swego nrzędowania, powszechną sympatyę i ogólny 
szacunek, a to dla niepospolitych swych zdolności i 
przymiotów osobistych, niezrównanego taktu w urzędo
waniu, uprzejmości w obejściu się * publicznością, a 
przedewszystkiem dla ogólnie uznanej zacności cha
rakteru pełnego prawnych zasad. Gdy z mocy 4 112 
ustawy z dn a 13. marca 1889 prawnie wyznaczony 
sześciotygodniowy termin do rozpisania nowych wy
borów już upłynął, zajmuje sprawa ta, stanowiąoa

czyta ł dzieje powstania Kościuszkowsikiego, w yp ran o-| żywo dyskutowany przedmiot bieżącej chw ili, wszyst- 
wane ze ścisłoś ią i d-likatuością szczegółów , tej ■ kich członków tutejszej gm iny. P o c iesza jący m  przy' 
walki rozpacznej narodu polskiego, przeciw  przemocy tem jest objaw, że kwestya ta, traktowana u nas do

Dział ekonomiczny.
— P i ą t y  d o d a t e k  do generalnej taryfy towaro

wej austr. kolei państwowych wydania lipcowego 
wyszedł z druku i obowiązuje od dnia 1 bm.

— Sprawozdanie z targa zbożowego na 
Kleparzn. Kraków d. 2. grudnia.

Bez względu na lepsią tendencję giełdy zbo
żowej w Peszcie, targ dzisiejszy tutaj odbył się w 
usposobieniu bardzo słabem, gdyż wobeo ograniczo
nych potrzeb młynów miefzeowych odbyt pozostał 
ograniczony do paru mniejszych partyj pszenicy, a 
reszta ofiarowanego towaru pozostała niesprzedaną.

I W  tych warunkach ceny nie mogły się oczywiście 
utrzżmać, a jeżeli różnice nie są znaozpe, to tylko 
dlatego, że przy tak małych ohrotaoh nie mogły się 
uwydatnić. Większe zaofiarowanie jęczmienia pocią
gnęło także za sobą obniżenie ceny.

Płacono za pszenicę białą od 8*10 do b'20 
zł., za czerwoną od 7*75 do 6.15 ał., za żółtą od 
7*75 do 8 1 5  zł., za żyto od 6*50 do 6.85 zł.; 
za jęczmień browarny od 6*40 do 6*75 zł,, na ka
szę cd 5.60 do 5 75 zł., owies od 5.50 do 5*75 

1 za rzepak stary od 11*50 do 12*—  ał.; za komczy* 
nę czerwoną od 60 do 70 zł.; za białą od 75 do 
85 zł. — Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i  preemystu.

TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY.
Lwów d. 3. grudnia .

Polepszenie s tanu giełdy, które nastąpiło 
zeszłego tygodnia, u trzymało się i nadal, zmie
niając pozycję  swoją na wyczekującą. Zwycię
stwu Loubeta , któremu w ogóle n ie  wiele wagi 
p rzyp isyw ano , udało się tylko ta rg  paryski roz
ognić i wlać weń więcej życia, d y m is ja  też fran 
cuskiego gabinetu  nie wywarła  widocznego w pły
wu na inne giełdy. Jed n y m  z najważniejszych 
wypadków na targu  berlińskim, było wyeofanie 
się kontrminy z walki tamtejszej, ponieważ w 
obeenem położeniu nie mogła mieć nadziei po
wodzenia. W minionym tygodniu dwie sprawy 
wywarły dodatnie wrażenie na ta rgach  świato
wych. Mowa tronowa cesarza niemieckiego i re 
g u la c ja  waluty. Mowa h r .  Taaffego i dymisya 
hr. K uenburg* nie wywarły *byt wielkiego skui- 
ku, choć te właśnie wypadki powinny były na 
wied. giełdę bardzo silnie oddziałać. N ie  na tem 
miejscu oceniać nam  przemówienie h r .  Taaffego, 
ale nie można zamilczeć, że kość niezgody rzu
cona między narody, zamieszkujące Czechy, dzi
siaj, w c/asie kiedy Austrya staje przed nowem 
zadaniem, kiedy do przeprowadzenia in teresu  re
gulacyjnego potrzebuje korzystać z milionowych 
kredytów na zewnątrz, kiedy powinna przedsta
wić swoją wewnętrzną politykę w najlepszem
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świetle, kiedy zamierza opłatę od pożyczek za- , franków, aby głosował za projektem emisyi lo-
granicznych zmuiejszyć, wielką może być 
przeszkodą dla rządu w przeprowadzeniu projek
tów finansowych.

Co do regulacji waluty, to można powie
dzieć, że ju ż  w tym miesiącu daje ona finansi
stom do n a s ie n ia .  S yczeń bowiem, w którym 
najsilniejszym je s t  napływ gotówki ze zrealizo
wanych kuponów, ułatwi niezawodnie lokację 
pierwszych kilku milionów pożyczki regulacyjnej, 
można więc wnioskować, że w miesiącu grudniu 
zostaną w tym kierunuu kroki przedwstępne
przedsięwzięte.

Buch na targu papierów lok-.cyjnyeh i rent 
bardzo ożywiony, obce targi zakupują silnie r e n 
ty złote, a nasi kapitaliści prywatni umieszczają 
swe kapitały  w rencie wspólnej, której miano 
„papierowej1* wkrótce zn'knie. W  ostatnich dniach 
wprawdzie kurs rent się cokolwiek obniżył, ale 
zawsze utrzymuje się około 98.

Mowa tronowa cesarza niemieckiego po raz 
pierwszy od jegJ wstąpienia n a  tron, nie zawie
ra ła  w sobie wyrazów zatrważających i m ącą
cych spokój. Kanclerz niemiecki Capriyi w pier
wszej Bwej mowie w parlamencie, wyraził się 
nadzwyczaj pochlebnie o siłach m ilitarnych trój- 
przymierza. Skutki tych słów były nader korzy
stne dla giełdy berlińskiej i zdołały rozprószyć 
chmury zebrane nad giełdą wskutek projektów 
o podwyższeniu podatku giełdowego. Chwilowo 
więc przedstawiają się targi w różowem świetle. 
T a rg  wiedeński oaniosłszy zwycięstwo nad tar
giem berlińskiem, zmusił go do przyłączenia się 
do haussy tak, te  już naw et pewne niebezpie
czeństwo zachodzi zbytniego wygórowania k u r 
sów. Zbyt pospieszne, sztuczne śrubowanie ku r
sów w górę, może byle jaka wiadomość z szyb
kością błyskawiczną zniweczyć, a straty dotkli
we poniosą tylko mali spekulanci, którzy utracą 
całe swe mienie, a zwęża przytem niepotrzebnie 
przestrzeń wolną, w której by się ku isa  mogły 
obracać w danej chwili. Nakłada przytem pęta  
party i prowadzącej ruch zwyżkowy i tamuje 
zdrowy rozwój spekulai-yi. Trzym anie kursów w 
pewnych granicach już  i z tego powodu je s t  
wskazanem, że zysk z interesów walutowych me 
da się jeszcze obliczyć, a naw et nie wiadomo, 
czy jakikolwiek będzie. Aby szczęśliwie przepro
wadzić całą akcyę, trzeba by giełda przedstawi
ł a  światu finansowemu, a głównie obcemu kapi
tałowi sta łą  i silną tendencyę.

W miarę rozwoju interesów państwowych 
powinny się kursa na giełdach podnosić, jeżeli 
zaś spekulacja  tem się nie zadowala i po byle 
jakiej wiadomości kursa  podwyższa szkodzi nie- 
tylko sobie samej ale i całemu gospodarstwu 
państwowemu. Kursa akcyi bankowych i ren t  
mało co niższe, akcye kolei państwowych zaś 
wyżej notowano. Wielki pokup na galicyjskie li
sty hipoteczne, obligacyc banku krajowego i gal. 
l isty zastawne wyczerpał prawie cały zapas tych 
papierów i utrzymuje je  w wysokiej cenie. w .

sów panamskich. W  sprawę bankierskiej firmy 
Thierree wplątani są Rotszyldai.

F ran cu zk a  Izba  posłów zresztą odroczyła 
się do poniedziałku, ponieważ nie is tn ieje  żaden 
gabinet.

W  Paryżu uwięziono pewnego Niemca, po
dejrzanego o szpiegostwo, i zabrano w jego  m ie
szkaniu obfitą korespondencyę. W  policji  oświad
czył ów człowiek, że nazywa się Luskina.

Na onegdajszem posiedzeniu senatu  w ło
skiego odroczono na  wniosek prezesa ministrów 
załatwienie interpelacyi Guam eriego w sprawie 
nominacyi senatorów. Giolitti oświadczył, że wo
tum senatu nałożyło na  gab ine t  obowiązek do
kładnego zbadania kwestyi, dotyczącej przywile
jów korony co do mianowania senatorów.

Floresta , którego nominaeyę na senatora  
senaL jak  wiadomo, unieważnił, był do r. 1860 
stanowczym zwolennikiem Burbonów neapolitań- 
skich, potem uciekł na Maltę, zkąd, jak  mu za
rzucają, utrzymywał stosunki z politycznemi b a n 
dami, ale wnet wrócił, został w r. 1870 deputo
wanym i przez 22  lat był członkiem Izby posłów.

Wykluczenie jego z senatu je s t  demonstra- 
cyą przeciw rządowi. W Izbie posłów zgłosił 
Bruniardi interpelacyę z powodu samowoli sena
tu. P ism a m inisteryalne oświadczają, że rząd 
będzie um iał strzedz prerogatyw korony wbrew 
senatowi.

Na audyencyi, jaką  miał am basador au- 
stryaeki przy W atykanie, hr. Eevertera  tuż po 
swoim powrocie z urlopu u papieża, chodziło 
głównie o węgierskie sprawy kościelne. Papież 
ubolewał, że hr. Szapary musiał ustąpić pod 
presyą liberałów; dodał zresztą, ze ju ż  przesłał 
swoje in s trukc je  episkopatowi węgierskiemu.

m m

Ostatnie wiadomości.
W ybór uzupełniający jednego członka Bady 

powiatowej w Nowym Sączu z grupy miasteczek 
rozpisany został na  16 stycznia.

Minister Gautsch oznajmił, że nowe ruskie 
g im nazyum  w Kołomyi, którego klasa 1 już o- 
tw artą  została i którego koszta utworzenia i u- 
trzym ania  pokrywać będzie w zupełności skarb 
państwa, ma zostać aż do dalszego zarządzenia 
pod kierownictwem wspólnem z g im nazyum  pol- 
skiem w Kołomyi, że jednak  w czasie właści
wym będzie zorganizowane jako sam oistne g im 
nazyum państwowe pod własnym dyrektorem.

Donoszą z B e r l in a :  Wczoraj zabrał głos 
w ra jcbs tagu  imieniem Polaków p. Kościelski. Nie
m ałe  wywołała zdziwienie ta okoliczność, że i 
Kościelski z wielką rezerwą wyrażał się w sp ra
wie przedłożenia wojskowego.

„Polacy — rzekł mówca — są zawsze go
towi uchwalać wszystko, co je s t  potrzebne dla 
u trzym ania  siły wojennej państwa, ale obecne 
położenie społeczne uakazuje zachować pewne 
ciaśniejsze granice. Rzecz dziwna, że od chwili, 
gdy Polacy objawili gotowość pozytywnego współ- 
praeownictwa w parlameucie, od tej chwili stali 
się celem nienawistnych pocisków prawie całej 
prasy niemieckiej. Widocznie chętniej widziano- 
by Polaków w szeregach przeciwników rządu. 
Polacy bywają oskarżam raz, że dążą do rozbi
cia P rus ,  to znowu, że kuszą się o rozbicie Ro
s j i .  Oba te posądzenia są bezpodstaw ne; Polacy 
bowiem uważaliby w .  otrzebne, lekkomyślne 
wywoływanie wojny jako zbrodnię. Gdy król za
woła i wybije godzina, spełnią oni z pewnością 
wiernie swój obowiązek i będą Bogu dziękowali, 
że nie walczą pod innemi sz tandaram i. Ale ta 
godzina wybije kiedyś bez przyczynienia się Po- 
■aków. P ierw szem  tedy, coby należało uczynić, 
j e s t  zadośćuczynienie słusznym życzeniom Po 
laków*.

Z Kongresówki donoszą : W tych dniach 
wszyscy naczelnicy powiatów w gub. piotrkow
skiej, oraz policmajstrowie m iast Łodzi i P io tr
kowa otrzymali okólnik gubernatora  piotrkow
skiego, w którym polecono, ażeby w ciągu mie
siąca, to je s t  13. g rudnia  do 13. stycznia doko
nane były egzaminy wszystkich specyalistów, 
pracujących w fabrykach i zakładach przem y
słowych, z języka rosyjskiego lub polskiego 
W ykazy egzaminowanych osób mają być przed
stawione władzom gubern ia lnym  najpóźniej do 
15. stycznia.

Techniczne wstępne prace około budowy 
trzeciego mostu na Wiśle pod W arszawą, k tó 
rych gwałtownie domaga się od d rw na  tam 
tejsza komenda forteczna, zostaną wkrótce roz
poczęte.

W edług  ostatn ich  wiadomości z Paryża u- 
siłowania Brissona, celem utworzenia gabinetu , 
były daremne, podjął się tej misyi Kazimierz 
Perier,  radykał.

Brissonowi z góry przygotowywała łapkę 
frakcya Freycineta , którego Brisson chciał s ta 
nowczo usunąć z przyszłego gabinetu, mianowi
cie m iała  wnieść interpelacyę, co zamierza uczy
nić rząd wobec tego, źe generalny prokurator i 
t rybuna ł  apelacyjny nie chcą popierać śledczej 
ankiety parlamentarnej. W senacie natom iast ma 
być wniesioną interpelacya z powodu naruszenia 
niezawisłości sądownictwa.

W  razie gdyby generalnego prokuratora  
Beaurepaire skasowano, mają wszyscy prokura- 
torowie okręgu paryzkiego podać się do dymisyi.

Wobec ankiety panamskiej zeznał deputo
wany C hantagrel,  że ofiarowano mu pół miliona

Rada państwa.
(Telegramy Oaz. N ar.)

Rozprawa nad funduszem dyspozycyjnym.
W ie d e ń  d. 3. g rudnia . Po przemówieniu 

Taaffego na wczorajszem posiedzeniu Izby po
słów, zabrał głos Schneider, motywując gło
sowanie swe za funduszem dyspozycyjnym tom, 
że chce podstawić nogę partyi liberalnej. Pom i
mo, że rząd tak mało uwzględnia życzenia an ti-  
semitów, ci jednakże  właśnie z powyższego wzglę
du będą głosowali za budżetem.

P atta i  powiada, że jeżeli jego stronnictwo 
głosuje tym razem za funduszem dyspozycyjnym, 
to bynajmniej nie dlatego, ażeby dać przez to 
wyraz zaufania rządowi, ale ażeby przez to wy
razić, że całe masy wyborców potępiają szkodli
wa działalność s tronnic tw a liberalnego.

W dalszym ciągu swej mowy wystąpił 
przeciw Jaw orsk iem u, tw ierdząc , że politykę 
niemożliwem jest wygnać z parlam entu . Koali
c j a  stronnictw  jest  możliwą, jeżeli nastąp i zgo
da w głównych zasadach polityki tychże s tron
nictw. Sam Jaworski przecież, jako taki cel po
s tawił jednomyślność i w polityce zagranicznej, 
a wszakże zew nętrzna polityka nie da się odłą
czyć od wewnętrznej. Stronnictwa, które są prze
ciwne obecnej polityce zagranicznej, które nie 
należą do koalicji, a tem mniej te, które są 
zwolennikami czeskiego prawa państwowego, z pe
wnością nie dadzą się nakłonić do głosowania za 
jakąkolwiek ustawą podatkową.

Hauck oświadczył imieniem deutsch-nacyo- 
nałów antisemitów, że ci będą głosować przeciw 
funduszowi dyspozycyjnemu.

Wśród ogólnego natężenia całej Izby n a 
stąpiło głosowanie, którego rezultat aż do same-

f o" końca chwiał się. „Z a“ głosowali: Polacy, 
lub Hohenwarta, klub Ooroniniego, chrześcijań

scy socyaliści, antisemici, Czesi morawscy, klub 
trydencki, Rusini, kilku luźnych, a wreszcie m i
nistrow ie: F a lkenhayn  i Zaleski. K uenburg  był 
nieobecny.

„Przeciw" głosowali: lewica, aeu tsch-na- 
cyonały, antisem ici,  stronnictwo Steinwendera, 
m łodoczes i : Kronawetter, L ienbaeher i pięciu 
młodoczechów, pomiędzy nimi T ro jan , wyszli 
przed głosowaniem.

Koło polskie było prawie w komplecie, b ra 
kowało tylko czterech.

Fundusz  dyspozycyjny został tedy odrzuco
ny 21 głosami.

MOWA prezesa JAWORSKIEGO
wypowiedziana dnia 2. grudnia przy rozprawie nad „fundu

szem dyspozycyjnym".

Nie zabierałem głosu w czasie debaty g e 
neralnej ponieważ nie uważałem za konieczne 
omawiać w Izbie  stanowiska, jakie w położeniu 
politycznem zajmujemy. N iedawno jed n ak  okre
śliłem stanowisko to nasze i teraz nie zostaje 
mi nic, jak tylko dodać, że na stanowisku tem 
wytrwamy. Pomimo to ze względu na  mowy i 
wypadki ostatnich d n i ,  zgłosiłem się do głosu 
nad obecnym tytułem, aby wyraźnie oświadczyć 
w imieniu mego stronnictwa, że głosować b ę 
dziemy za funduszem dyspozycyjnym, analogi
cznie do naszego stanowiska, które już dawno 
zajęliśmy bez względu na ufność albo nieufność 
do obecnego rządu, bez żadnych zastrzeżeń, a 
jedynie dla zasady p o t r z e b y  p a ń s t w o w e j .

Dla tej zasady i dlatego, że tworzymy stron
nictwo państwowe, pozwalam sobie zwrócić się 
do kilku uwag poczynionych przez jednego z po
przednich mówców, a należącego do s tronnictwa 
podzielającego po części z nami przekonania po 
lityczne i z którem aż do rozpadnięcia się da 
wniejszej większości byliśmy ściśle związani, a 
obecnie wejść z niem w dawniejsze związki go
rąco byśmy pragnęli. Przedewszystkiem więc za
znaczę że słów tego mówcy nie uważam jako 
zdanie jego s tronnictw a, ale jako zdanie jego 
własne.

Ks. Schw arzenberg  mówił o d u a l i z m i e ,  
a stwierdzić muszę, że uczucia, które on zdaje 
się żywić dla tamtej połowy monarchii, nie są 
najserdeczniejsze. Nie uważam za stosowne roz
wodzić się nad  tem szerzej; zresztą nie je s t  to 
koniecznem. Dualizm jes t  dw ustronną ugodą, 
je s t  aktem państwowym, nie potrzebuje żadnego 
prokuratora, a tam ta  połowa monarchii nie po
trzebuje żadnego obrońcy. Ale dualizm ten ma 
dla nas szczególne znaczenie. Ten  ak t państw o
wy i położenie, jakie się utworzyło około 1870, 
sprawiły, że musiano zwrócić zagraniczną poli
tykę na tory, jakiemi dzisiaj idzie, a z których 
w interesie naszego kraju jes teśm y  zupełnie za
dowoleni, ponieważ dają one is to tną gwarancyę 
dla przyszłości Austryi. I  nie raz już przy ró
żnych sposobnościach tak w Izbie, jak po za nią 
wypowiedzieliśmy nasze przekonanie, że Łrój- 
przymierze jes t  jedyną obroną ludów pod ber
łem austryackiem przeciw tej potędze, w k tó re j !

widzimy największe niebezpieczeństwo dla naro- się na ten program, bo odpowiada on w naj 
dowości i wolności; a także i dla cywilizaeyi. większej mierze potrzebom naszego kraju.
(Żywe oklaski na  ławach polskich). To też za- Skoro się okazało niemożliwem stworzenie
protestować byśmy musieli przeciwko każdemu większości w takim duchu, ja k  panom  przedsta- 
politycznemu kierunkowi, któryby cheiał n a ru -  wiłem, postanowiliśmy — a sądzę, że mówię 
szyć obecne status guo, przeciw każdej zmianie w  imieniu wszystkich kolegów — bronić swego 
politycznego kierunku w ogólnem położeniu tak stanowiska wolnej ręki i na niem tak długo wy- 
wewnętrznem jak  zewnętrznem i w ogóle zmia- trwać, póki nie będzie można stworzyć większo- 
nie w systemie austryackiej zewnętrznej polityki, ści po myśli mowy tronowej, coby wyszło tylko 

Zw racam  się obecnie do mowy p. P lenera ,  n a  dobre tak  całemu państwu, ja k  każdemu 
którą usłyszeliśmy wczoraj. Muszę wyznać otwar- z krajów koronnych z osobna. W yrażam  jak  naj-  
cie, że umiarkowanie i ton, z jak im  ta mowa ' gorętsze życzenie, aby się stosunki na  takie 
była wygłoszoną, zrobiły na  mnie po burzliwych przemieniły, któreby umożliwiły w interesie 
mowach i scenach dni osta tn ich  bardzo dobre j wszystkich przeprowadzenie programu, nakre- 
wrażenie (oklaski z ław polskich), to też przy ■ ślonego mową tronową, a kończę tym i samy- 
omawianiu mowy tej to tylko podniosę, co uwa- j mi słowy, które wyrzekł w swej mowie de- 
żam za bezwarunkowo potrzebne do wyjaśnienia putowany chebskiej Izby  h an d lo w e j: Oby otwar- 
p o ło ż e n ia ; boć o to chodzi przedewszystkiem. tą została wolna droga do rozwoju ekonomi- 
Czy i j a k  dalece zaszło nieporozumienie między cznegou. (Ogólne oklaski), 
rządem a stronnictwem, do którego p. P lener 
należy, to pytanie zostawiam nierozstrzygniętem, 
zarówno jak  i to, czy i jakie umowy między n i 
mi nas tąp iły ,  na  których niedotrzymanie s tron
nictwo to obecnie się uskarża. Jes t to  rzeczą wy
jaśnień  między s tronnictw em  a rządem, co pra
wda wyjaśnienia te powinne były nastąpić nie 
ex post, gdyż się już  chwycono ostatecznych 
środków parlam entarnych , lub się chwycić z a 
mierzają. Zarzucają też rządowi wrogie s tanowi
sko wobec stronnictwa. I  o tem nie ośmielam 
się wydawać sądu : jestto  bowiem sąd osobisty 
tych, których rzecz ta osobiście dotyka. Na do
wód tego stanowiska przytaczają różne fakty.

f i lm u j  „Graty M M "
om ań  d. 3. grudnia. Wybór ściślej

szy do rajchstagu w okręgu sztumsko-kwi- 
dzyńskim (gdzie najwięcej głosów otrzymał p. 
Donimirski) naznaczony na 19 bm. Konser
watyści i naoyonał-liberały znowu stawiają 
odrębnych kandydatów.

W ied eń  d. 3. grudnia. Konferencye 
I  ja  mógłbym przytoczyć fakty, które dowodzą, episkopatu skończą się dziś lub ju t ro ,  
jak  najdalej idącej uprzejmości rządu względem , J .
tego stronnictwa, a więc czegoś wprost przeci- I f a r a c  d. 3 .  g ru d n ia .  Na w ielokro tne  
wnego (Bardzo słusznie —  głosy z ław polskich). ! życzenie posłów słowieńskich za rz ą d z i ł  m in i-  

Ale jed n ą  muszę przytem uczynić uwagę, ster sprawiedliwości utworzenie sądu  powia- 
Przekonanie o wrogiem stanowisku rządu wobec towego w Cyrkwicy.
stronnictwa tego musi głęboko być w s tronn i
ctwie samem i jego pizewódcy zakorzenione, 
skoro tenże nie mógł pominąć uwagi, której w 
interesie Austryi wolałbym był nie słyszeć — 
mianowicie, gdy mowę prezydenta  m inistrów po
równywał z równocześnie wygłoszonemi mowami 
premiera Capriviego i W eckerlego(słusznie! gło
sy z prawicy); nie chodzi tu o hr. Taaffego, ale 
o szefa gabinetu  (oklaski z prawicy) i jestem 
przekonany, że gdyby prezydent m inistrów nie 
był w swej mowie pomieścił pewnego ustępu o 
obsadzeniu posady opróżnionej po br. Prażaku, 
byłby i p. P lener  nam yślił się dobrze, zanimby 
był wypowiedział tę złośliwą uwagę. (Brawa z 
prawicy).

Mówiono o programie ujemnym i p. P le 
n e r  krytykował ze s trony parlam entarnej p ro
gram  taki, ale ostatecznie powitał mile, przyjął. 
Ale teraz trzymajcie się go, panowie; my go 
mamy i trzymać się go będziemy.

D otknął też p. P lener wytworzenia więk
szości parlam entarnej i sądzę, że główny powód 
gniewu jego w tem leży, że rząd utworzyć wię
kszości po myśli jego s tronnictw a nie chciał, 
lub nie mógł, (Potakiwanie z prawicy.) W ytwo
rzyć większość! Ależ do wytworzenia jej po
trzeba czteru głównych warunków. Jeśli choć 
jednego brak, upada wytworzenie większości bez
warunkowo. Pierwszym głównym warunkiem jest  
program, n a  podstawie którego możnaby taką 
większość utworzyć. Drugim je s t  równoważność 
stronnictw stanowiących tę większość, (Brawa z 
prawicy) tak żeby żadno z nich nie zyskało, ani 
nie dążyło do zyskania przewagi w tej większości. 
(Praw ica bije brawo). Trzeci bezwzględnie ko
nieczny w arunek  — bo bezeń reszta nie ma 
znaczenia —  to liczebnie określona siła, a czw ar
ty, aby to wytworzenie większości nikomu nie 
było narzucone (Przeciągłe oklaski z prawicy), 
ani nie wykluczało nikogo, kto się przyzna do 
programu większości. (Ponowne oklaski.)

Na podstawie tych czterech warunków głó
wnych istniała w tej Izbie większość, is tn ia ła  
przez lat 11, is tn ia ła  na podstawie programu, a 
program em  tego stronnic tw a było równoupra
wnienie, samorząd królestw i krajów, obrona i 
tam a przeciw przewadze i wyższości byłego 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, (żywe okla
ski z prawicy) w myśl z a s a d y : discite sapientia  
monit*. I  doświadczenia, sm utne  doświadczenia 
zrobilibyśmy w tym kierunku.

Równoważne muszą być stronnictwa, two
rzące większość, w stosunku w zajem nym ; licze
bna  siła hardzo często dała się uczuć s t ro n n i
ctwu, przeciw któremu w pierwszej linii była 
zwrócona- . . . .

A większość ta  przyszła do skutku m e  z 
p o b u d k i  rządu, ale z pobudki stronnictw. (B-a-  
wo 1 b raw o ! z prawicy), z owego mutuus consen- 
sus, z wzajemnego zezwolenia.

Większość ta  i dziśby jeszcze istniała i nie 
waham się dodać — nie ze szkodą Austryi (o-

rza w lecie przyszłego roku objechać Euro
pę dla zapoznania się z położeniem robo
tników.

TFSedefi dnia 3. grudnia  godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytów?. 317"— . Akrje 
pejskie Towarz. górniczego 51 90 Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 363-75. Akoie Baaku 
anglo-austrjaekiege 150-75. Akcje Unionbaoku 
237-— . Akcje kolei K aro li  Ludwika 217 25.
Akcje kolei Północnej 279-25 Akcjo kolei Połu
dniowej (Lombardy) 92 — . Akcje kolei Al- 
fftldzkiej ( I osy  tureckie) — — . Akcje kolei P ań 
stwowej 299’75. Akcje kolei Lvio wsko-Czemir- 
wieckiej 245-— . Akcie kolei węgiersko-półnoenc- 
w schcdsiej 197-—. Losy kom unalne wiedeńskie 
163-— . Akcje Tow, tureckiego zarządu tytoniu 
169 75 Galie, oblig. icdsm n. 105-—. Akoje kolei 
północno-zaehod. (lit. B. E lbethai)  228-50 Losy 
regulacji Cisy _ — *— . Akcje Banku d l -  krajów 
koronnych 225-30. Akcje Baakvereis.ii 113 75. 
Rosyjski rubel papierowy 117 50

*7io7o wsoćina 98--—. 5%  r ea ta
austr. papierowa 100 65. 4 %  ren ta  austr .  złota 
— *— • K anta  4 %  węg. słota 113-70. 5 3/o renta  
węg. papie? owa 100-55. Napoleondory 9 5 6 .  
Marki aieia. 58-87.

N A D ESŁA N E.

Z M IA N A  PO M IE SZ K A N IA .
755 ---------
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i  w e n e r y c z n y c h

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klin ice prof. Kaposiego i oddziele prof. Langa 

we W iedniu
mieszka plac Bernardyński 1. 15. I . piętro.

Ordynuje od 11 -1 2  i od 3—5.

S p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i  w e n e r y c z n y c h

B udapeszt dnia 3 grudnia. Izba ma- 
gnatów^ przyjęła prowizoryum budżetowe.

Biskup preszburski Schlanch zastrzegł 
lobie, iż zaznaczy stanowisko episkopatu wę
gierskiego w swoim czasie, gdy rząd wniesie 
przedłożenia swe w iprawie metryk cywilnych, 
recepcyi religii żydowskiej i obowiązkowych 
ślubów cywilnych.

B erlin  d. 3 . grudnia. Wypracowany
konserwatywnego ■■ pQ 0d.byeiu specjalnych studyów na klinikach 

kom _ wyborczego projekt programu, s ta - ; profesorów Fourn ie r  i Besnier w Paryżu, Lassara  
wia pomiędzy innemi zwalczanie wpływu ży- 1  w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, — mieszka 
dów na ludność, żąda chrześciańskiej szkoły ; przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni
_______ •____; : . i i . . . ; .  • i i  i t „ „lin,, XKrni~ ~ n; i n\
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z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od 11— 12 i od 3— 5.
wyznaniowej i oddania giełdy pod dozór rzą
dowy, tudzież aby socyalistów i auarchistów 
traktowano jako nieprzyjaciół porządku pań
stwowego.

B erlin  d. 3. grudnia. Reichsanzci- 
ger donosi urzędowo: Cesarz przyjmował by
łego ministra Puttkammera w Szczecinie
(nie w Berlinie) i wszelkie przywiązane do j * chirurgicznej w Krakowie,
tej audyencyi domysły nie mają żadnej pod- i  po odbyciu k ilk o ie tu ich  studyów w k lin ik a ch
n i*  TIT TT 1 n   _ — - _ • . •_ 1 « T» l i i  I 1 nunT \AJ ł 4 n TT7

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
. b. lekarz szpitala Św. Ludwika i elew-asysteut kliniki

’ 722

stawy (mianowicie jakoby Puttkammer był 
upatrzony na następcę Capriviego).

Pogłoska co do Puttkammera jest jedną 
z fint ks. Bismarka, na którą dała się zła
pać Nationalztg. Pozycya Capriyiego jest s il
niejszą, niż kiedykolwiek była,

prof. Widerhofera we Wiedniu, Henocha w Ber
linie i Epsceina w Praaze,

ordynuje od 3 —5. — ul. Teatralna I. 5.

Dr. A. S Z U L IS Ł A  W  S K I
P etersb u rg  d. 3 grudnia. Rząd m a '756 O K U L I S T A

przedłożyć Radzie stanu do zaopiniowania 1 asysteat kliniki 0C7ncj Rad«y Dr- B- wiekerkiewicza
  t  , . . , ,  i , . .  ; w Poznaniu, po dłuższych studyach w klinikach prof. Fuehsalia SpoSÓb tranenski projekt maksymalnej ta- ; W Wiedniu i prof. Rydla w Krakowie
ryfy cłowej co do tych państw, które R o sy i' ord jonuje we Lwowie przy ul. Teatralnej 1.7 
Żadnych szczególnych Uwzględnień nie przy- | naprzeciw kościoła archikatedraInego
znają; mianowicie wyroby fabryczne mają być j 0(* ^  przedp. i od 3—4 popoł.
znacznemi cłami obłożone. Co do tych państw ,; — — — ^ — — — —— — — __
które Rosyi przyznają uwzględnienia, zatrzy- (

minimalna
z i. teraźniejsza t .r ,fz  eloaa jako S p ^ ^ j g  W j d 0 C Z n e .

Ministeryum skarbu wypracowało projekt j Skoro się raz dozna cudownego skutku z
podatku czynszowego, który ma przynieść użycia Crćmc Simona przeciw opierzchnieniu,
przeszło 5 mil. rubli dochodu. Miasta będą 
podzielone na pięć kategoryj; podatek od 
czynszu domowego ponad 6000 rubli ma wy
nosić 10 prc.

P etersb urg  d. 3. grudnia. Ludności 
Finlandyi północnej grozi srogi głód. N a 1 
700 .000 głów tej ludności zaledwo 600.000  
zdoła od biedy przezimować, 200 .000  potrze-1 
buje pomocy. !

Paryż dnia 3 grudnia. Z polecenia 
ministra iprawiedliwości udała się kom isya, 
sądowa z lekarzami na cmentarz żydowski; 
w Beauyais, aby ekshumować zwłoki br. Rei

p ę k a n i a ,  o d m r o ż e n i o m  t
c z e rw o n o ś c i ,  łatwo przycho
dzi p rzek o n an ie , że nie ma nad 
Cold-Creamu skuteczniejszego 
do u trzym ania  powłoki ciała. 

P u d r  r y ż o w y  i M y d ło  S im o n a  
uzupełniają pomyślny skutek. W y
magać podpis: S im o n ,  ul. G ranse  
B ate lićre , 13, w Paryżu . —  W e 
Lwowie w aptekach  pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, w 
sk ładach perfum i u fryzjerów.

klaski z; prawicy) i nie ze»szkodą kra jów ; istnia- sądowa z l e w z a m i  na cmentarz żydowski; D la  naszych dzieci tylko to , co n a i le -  
łaby, gdyby dwie przyczyny nie były sprowadzi- w Beauyais, aby ekshumować zwłoki br. R e i-  p s z e !  Kto je s t  tego samego zdania, kto nie chce
ły j 0j upadku. ' przeprowadzić ich obdukcyę i odfoto- Da gwiazdkę kupować łatwo psujących się zaba-

P ierw szą przyczyną jest to, że rząd pozo- g ra fowa(« je wek, kto chce u r a z  z  dziećm i bruć u dzia ł w za-
™  nie eheinnn roiS»ip.ć. Wn- o J • bawię, jednem  słowem, kto ulubieńcom swym

r l s y m  d. g ru d n ia .  R o zp u szczo n a  chce. sprawić najlepszą, znaną  rzecz, temu poie- 
p rzez  n ie k tó re  p ism a  tu te jsz e  pog łoską , eamy do przeg lądnięcia  pięknie ilustrowany cen-

stał takim, jakim go nie chciano widzieć. Wy 
rzucano mn mianowicie, że je s t  rządem party j
nym, a rząd  nie przestał rządzić ponad s tron 
nictwami, chociaż się to mniejszości nie podo
bało. Drugim powodem, dlaczego owa większość 
nie istnieje, je s t  to, że nastąpiła  w niej niezgo
da, jed en  z czynników ustąpił, a inny wszedł w 
jego miejsce. Czescy posłowie zmienili nie swo
ją  narodowość, lecz swoją politykę. Ich  polityką 
jes t  najostrzejsza opozycja i nowy pogląd na 
międzynarodowe stosunki. W  jednym  i drugim 
kierunku musimy się uznać stanowczymi tej po
lityki przeciwnikami. Większość tę n a  owych 
powyżej przytoczonych warunkach można i obe
cnie utworzyć, a pozwólcie mi przytoczyć i pią
ty m ian o w ice : zaparcie się siebie i względność 
dla drugich. Można tę większość utworzyć na 
podstawie jakiegoś programu.

T en  program  mamy, można ją  utworzyć na 
podstawie równouprawnienia, siły liczebnej i 
wolnej dobrej woli. Usiłowania moje — jeszcze 
przed mową tronową czynione w  celu utworze
nia takiej większości, spełzły na  niczem, a de
putowany chebskiej izby handlowej zna dobrze 
przyczyny tego —  spełzły dla braku jednego z 
owych warunków, o których wspomniałem. W ów
czas usiłowania te spełzły n a  niczem po raz
pierwszy, po raz drugi zaś wówczas, gdy o nic
więcej nie chodziło, jak  tylko o polecenie Izbie 
projektu adresu do tronu. Nie chcę wypowiadać 
zdania swego o tem, czy utworzenie takiej w ię
kszości j e s t  dziś możliwe.

Uważam to za możliwe, ale też za nadzwy
czaj trudne wśród obecnych okoliczności. My 
wypowiadaliśmy to zdanie często podczas tej
debaty budżetowej, która miała zastąpić debatę 
adresową. Myśmy się zgodzili n a  taki program 
rządowy, jaki przedstawiła mowa tronowa, n a  lo 
mianowicie, że należy przedewszystkiem na bok 
odłożyć wszelkie kwestye narodowe i polityczne, 
a zwrócić całą swą uwagę na rozwiązanie kwestyj 
ustawodawczych i gospodarczych. Zgodziliśmy

że papież śmiertelnie zachorował, jest kary-. firmy F .  A d .  R i c h t e r  §■ C ie  w e  W ie -  
godnym wymysłem. d n i u .  Zwłaszcza leażda matka powinuaby p rzed

i  Q -D . , . ' zakupnem świątecznych podarunków uważnie
. . d. 3. grudnia. Rumuński przeczytać ten  cennik, a to tsinbardziej, że mo-

mmister domen flarst skrzętnie się zajął roz- i żna go dostać bezpłatnie i franko. 
przedażą rozparcelowanych dóbr eraryalnych i M amo, prawda, ze na gw iazdkę dostane 
między chłopów. Sprzedał już tego roku znowu dopełn ia jącą  skrzyneczkę?  Podobne pyta-
qOOOO narc«l t i nrawia f nla ■! nie zadaje wiele dzieci swym rodzicom przed30.001) parcel, t. J. prawie dwa razy tyle, świętami) a ostrożniejsze z nich dodają nad to :
CO W obu latach przeszłych. Chodzi jeszcze | Ale pamiętaj matno, num er musi być taki a taki,
o wystawienie budynków dla 400  gospo- j a na pudełku musi się znajdować kotwica, po-
darzy. j niewaz inua skrzynka nie byłaby stosowna do

L ondyn d. 3. grudnia. Jak słychać,! “ Ooicrh_dwu kotwieznycL shi-zjneczeK Sprawa^ rn?
, . * . . . ®, . , ai f i-  i s § rzeczy wiecie tak, jak się o tem dowiadujemy
brat cesarzowej niemieckiej, ks. Ernest Gila- j z śi iezQeg0 cennika firmy F . Ad Richter & Cie
ther zaręczył się z córką ks. EćynbursKiego w e  W i e d n i u ,  dlatego też i my zalecamy czy-
Wiktoryą. (Siostra jej wychodzi za królewi- telnikom pewną ostrożność przy kupnie skrzy
czą następcę rumuńskiego). j n e k budowlanych. Byłoby to doprawdy bardzo

W Edynburgu schwytano bandę fałsze- nieprzyjemną rzeczą, gdyby dopiero na same
J święta musiano się przekonać, że kupiona skrzyn- starych rękopisów i autografów. j ka | ie jesL jedna* ^  sławnych l o iyricm ^ h

s k r z y n e c z e k  b u d o w l a n y c h ,  lecz bezwartościo- 
wem  naśladowaniem ; zapewne byłaby wtedy zna-

rzy
N ow y J o rk  d. 3 grudnia. Z Kana

dy (posiadłość angielska na północ Stanów
Zjednoczonych) donoszą; W Montreal odbyło 
się wielkie zgromadzenie około 5 .000 osób, 
na którem kilku mówców proponowało obwo
łanie niepodległości Kanady, inni zaś przy
łączenie się do Stanów Zjednoczonych, inni 
wreszcie ściślejsze przyłączenie się do An
glii. Głosowanie wykazało 1614 głosów za 
projektem pierwszym, 992  za drugim, 27 za 
trzecim, a 364  za zatrzymaniem stanu obe
cnego. Zaledwo połowa zebranych brała udział 
w głoiowaniu.

N ow y J o r k  d. 3. grudnia. Ustępu
jący prezydent Stanów Zjednoczonych zamie-

czna część świątecznej radości dla wszystkich 
s t raco n ą !

Śród gwiazdkowych podarunków zajmują 
sławne kotwiczne skrzynki budowlane pierw sze  
miejsce; kto ją u znajomych widział, kupi tako
wą zapewne i dla siebie, a kto już jednę  posia
da, ten pow iększać  ja  będzie co roku dopełnia
jącymi skrzynkami. U żadnej innej zabawki coś 
podobnego nie je s t  możebne, takowe przeciwnie 
prawie bez wyjątku wszystkie stają się już po 
krótkim czasie bezwartościowymi. Kotwiczne zaś 
skrzynki budowlane pozostają w najlepszym  s ta 
nie  przez długie la ta  i dlatego są one ze w zglę
du n a  trwałość najtańszym podarkiem. 4002



GAZETA NARODOWA z Poniedziałku dnia 4 .  Grudnia 1 8 9 2 .  Nr. 2 9 1 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po cencie od wyrazu. ____ ,

BIURO PRAWNICZE starosty Reichel ta 
znajduje 

nad księgarnią
rzy uliey Kilińskiego 2, 
go Gubrynowieza za

JOTOMINIATURY
1 Grzywińskiego, plac

pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

IN SE R aT Y  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za grani ą przykuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo

Ementhaler po o5 ct.
Llmburger „ 48 „ » »

rozsyła za pobraniem handel korzenny

J. Rejmanskiego w Mościskach

C iEN TR A LN S B K  KO sprawunków dla
> pro w neji Lwów, Kopernika 11. 243

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wjsylkowe1
w  W ied n iu ! 3868

LATARNIE stajenne i gospodarskie, 
ARTYKUŁY gospodarskie, domowe i  prze 
mysłowe. KASY żelasne ogniotrwałe i nie 
do rozbicia i w ogóle wszysł ko co w dział 

przemysłu i handlu wchodzi 3S67
p o le c a  1 d e s ta r o z a

A L B I N  K R A J E W S K I
W iedeń , I . ,  G iselastrasse 1. 

Cennik ilustrowany wysyła gratis i  franco.

Ijnifcr ze serowarni
w Lipnikach * *

N . StingUa W iedeńskie 3873

P I E € 2 i W f i A
uznane jako najw yborniejsze do her
baty , w ina i  lodów . Złożone w su- 

| chem miejscu utrzymują się nieskończe
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecie dla każdej rodziny. Cierpiąeym na 
żołądek  polecane przez lekarzy. Za na
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
pud. na próbą. Wyborny chleb Grahama.

N. Stlngl &  dsffe

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

„ aW IA Z B K J? 1
lub jako pamiątka po zmarłych

P r z ę d z iw o
Ktoby mógł stale i sumiennie dostar

czać rocznie około 50.000 kig. przędziwa 
w cenie około 10 do 20 złr., zechce podać 
swój adres pod literami: ,,L. B. 45771,
Haasenstein & Yogler, Wiedeń. 4052

PROSZEK P E R SK I luźny na wagę, w li
ściach, Wo flaszeezkaeh.

PRObZEK „Andela“ w puszkach. 
PROSZEK „Zacherlin“ we flaszeezkaeh. 
ROZPYLACZE gumowe do proczku. 
TYNKTURA „Hartmanna“ na pluskwy. 
PROSZEK na szwaby.
BORAKS mielony na szwaby. 3635
Ł A P K I na szwaby.

Naftalina, Saszetki naftali
nowe , Papier naftalinowy, 
Kamfora, Pieprz, Paczula, 
Piżmo, Kamfora naftalinowa

dalej

Przeciw muchom Trzaski,
poleca

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek 1. 38.

Przeciw
molom

Wszystkie prawie środki p r z e o lw  o iw l-  
ż n le  zawierają ołów, srebro, siarkę i 'nne 
składniki trujące , które po dłuższem uży
waniu włosy niszczą. Zupełnie meszkouli- 
wym jest sok czysto roślinny, ekstrakt orze
chowy chemika Primares1 ego w Rzymie 
Zabarwia trwale 1 naturalnie na wszystkie 
odcienia. Cena złr. 150. Proszek Ham- 
burski do zniszczeniu włosów na twarzy u 
kobiet, również nieszkodliwy. Cena 1 złr. 
Na składzie w Perfumeryi Fausta, Sykstu- 
eka 2. 4006

Najltiszi CziTiiifllo
na ś w i e c i e .

4018

Portrety naturalnej welkosc
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1‘. — Termin wykon_mia 10 dni. — 
Pedebieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried  llodancher

Wien, U., grosse Pfarrgasse 6.

HARLdNDZIflE MCI
pierwszej jal ości, przewyższają wszystkie 

inne wyroby tego rodzaju. 3779

r " f " D o  szycia używajcie tylko

HARLAHIDZfelG MCI.

i f Z E R N I D Ł O
to nie zaw iera w sobie w itryoleju , 
daje łatwo bardzo czarny lśniący  

p o ły s k , czyni skórę trw a łą .
Do nabycia wszędzie. "“W I

Wyciąg olejku do uszów
k. sekundarjutza B r . Sehlpcka uznany 

zaszczytnie przez wiei* lekarskich znakomi- 
tośei krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łucho
tą (nie z uredzenia) sznm w uszach, strzy
kanie i t. d. usuwa zupełnie Ssbywae mo
żna po 1 słr. 50 et. Spuedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt . Zygmunt Rueker apt.; 
w Kiaaowie W. Redyk «pt.; w Czerniow- 
oach W. Bełdowios apt.; w Tarnowie Sta- 
Inisław Pawłowski apt.; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
| Adolf Beil apt.; w Stryju Wojeiech Komo- 
roweki aft., Leon Gartner apt ; w Samborze 
Karol Maresoh apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyienoweki apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodaoh H. Griinspann; 
w Wiedniu: 5leban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Mariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli k„żdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „0 . k. 
zekundarjusz Dr. Sehipeck w V.’iedniu“

7<a nadesłaniem 1 złr. 70 et., wysyłamy 
w Austre-W{grzech franco. 4058

Proszę : Derm ato l i
z fabryki dawniej Meister Lueius & Briining in Hochst nad Menem (Niemcy). 

Wypróbowany i uznany jako nieszkodliwy środek
pizeciirko świeżym  ranom , oparzeniom , obtai-oiom , ro
pnym zapaleniom skóry przeciw ranom pow stałym  z po
cenia s i ę , wyprzenlom u d z ie c i , w ilk o w i, pocącym się

lę k o u  1 nogom 3930
Do nabycia w każdej aptece i  drogueryi w pudełkach po 25, 50 i luG gramów.

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się C zernidła  
Fernolendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu
je się napis ST . F E R E O L E N S T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

P a p u c i ,  m a ł p y
Kanarki H areeńsk ie, ptaki zagraniczne 
w różnych (ratunkach, przęśl: ezn - , najrzad
sze okfsy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło
te po 18 et. za sztukę. Akwarjuni komple
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3.

Cenniki wysyłamy gratis i franco.

Księgarnia nakładowa Edw. Feltzingera
w Ciedzynie (Szlask austr.) rozsyła

D e z p ł a t  n i e
spis różnych książek dla ludu i mło
dzieży. Tenże zawiera także wielki wy
bór pięknych i tanich książek z obraz
kam i, gier i .nnych zabaw dla dzieei i 
dorosłych, które na gwiazdkę i nowo- 
roczne podarunki są godne polecenia.

Papier kloeetowy 15 ct.
Schottw iener Papierfabrik

""I Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 3720

3160 Ból zębów

d

* do

Na święta Bożego Narodzenia! M

* 
b  
p -  
i j

jest bogaciej i liczniej w przedmioty uposażuna.
8 > ^  Wysyła za pobraniem pocztowem 3869

Albin Krajewski, Wiedeń I., Giselastrasse 1.
PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WYSYŁKOWE.

N  P odstaw ki żelazne do osadzania drzewek małe po 50 ct., większe £ )  
po złr. 1 50, 2 i 3 25; z meebani tmem do obracania drzewka, bez muzyki od 

złr. 20, z muzyką (gra 2 kolendy) od złr. Su-—
Praktyczny podarunek dla małych dziewcząt: Maszyna do szycia, złr. 250- 
Oprócz tego dostarczam na prezenta dla młodszych i starszych w szystko co 
kto tylko mieć piagnie i co w dział przemysłu i handlu wchodzi na: każdą ce
nę i w każdej ilości, taniej jak wszędzie. Zwracam uwagę na ostatnia struuieę 
mego cennika. Kto go jeszcze nie ma, niecb żąda, otrzyma gratis 1 frauco.

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny ś.odek nie psmógł. Flak n 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola
sch*, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

&
Granaty czeskie.

Uennik z 1000 wzorów gratis i franco
August Goldschmidt &  Syn

e. k. nadworni dostawcy.^
Praga Berlin

ulica Celetna 15. Friedrichstr. 175.

Atramenty Leonhardi’ego
są najlepsze. — Praw dziw e tylko u wynalazcy 3218

Aug. Leonhardi
w  B o d e n b a c h  n a d  B ib ą .

Tylko z takim

c. k. austr. patent Nr 36089.

m akiem  ochronnym

król. węg. patent Ni 48274.

Hareeńskie kanarki §
(Hohl & Klingelroller), prześlicznie śpie 
wsjące, nawet przy świetle, za sztukę, sto
sownie ui> czystości śpiewu po 6, 8 , 10, 12 
i 15 marek, rozsyła za zaliczka z poręcze
niem ic dojdą zdrowe, L. FSrster, Chem- 

In S. Weberg 18. Zamiana możliwa.

Leonhardl’ego Atramenty zw yk łe: ifraeonowy niebiesko-czarny, Wyborny do
ksiąioK, Alizarynowy zie.onatTJ-czirny, Gallusowy 1 focztewy bardzo czarny. Najle
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie itwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty de kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fnolctowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do ko -esponuencyj i prowadzenia ksiaieŁ — 
Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp.

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autograflezne l Hektografiezne, Tusze płyn-, 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farlJ<2 do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie
lizny, kleje płynne i gumy, Wi.aa Labarraque’a do wywabiania p'ąm atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

. nabycia we wszystkich lepszyah skła lach materyałów do pi- 
sam a w  kraju i za, g ran icy .

e. Ł  .K*rtworni dostawcy. 3995

Rok założenia 1840.
Wien, I., Backerstrasse Nr. 7. 

Baden, Babngasse Nr. 23.

F ^ i ó r r .

do pisma pionowe 50.
Z naszego sortym entu  6  przeznaczonego do pisma p iano

wego wybraliśmy najlepsze wzory i odtąd pod osobneiui n u 
merami wyrabiamy tenże gatunek piór w kolorze jasno Ura
zowym. Pióra te inotem y dla tego rodzaju pisma jak najgoręcej 
polecić i prosimy żądać ich w każdym magazynie przedm io
tów do pisania. 39 j6

Pióra do p i s m a  p i o n o w e g o  noszą następujące numerv : 
Nr. 84F, Nr. 124F, Nr. 405F, Nr. 539F, Nr. 547F, Nr. 549F.

CARL KUHN &  Co., Wien.

Pierwsza austro-węgierslia fabryka 
patentowanych 

kamiennych skrzynek budowlanych 
i towarów kamiennych

B R A ® ? f b ^ r h a n n
w Schon e i (czeska kolej Północna) 4008

Imienne6 Domino*’ KamvePt«tei,, ,,<ł“n* n®w 0Śt I ’’ ^  ’0()
budowlani itp. Cena od'ot. 30 wyżej.' ■ n S S S J L ' K e l l e r l ^ ż ^ f e r m e ^ k r Ź y n e c / . k l  

G łówue sk ła d y : w Wiedniu, L, Neuer Salzgrios 12: w Warnsdorf N? 1405/6 / t r t k atu 1 irano°-
1 '     — »tępca w e L w o w ie : Samuel Blassberg

Dyplom honorowy, Zagrzeb. 1891 Meaal złoiy, Temeszwar.

K W I Z D N  £3

Płyn restytucyjny
woda do m ycia koni. Cena flaszeczki złr. 1-40. 

używany od fat 30 z najlepszym Skutkiem w wielu stajniarh dwoiSKir.h, w naj
lepszych siajnlaon cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach śt gi. I muskulów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 3274
Należy uacznie uważać na mai^ę ochronną i żądaó wyraźnie :

Kw izdy K erneuburgskiego uroszku dla b y d łi.
Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjaeh Auitro-Węgier. 

G Ł Ó W N Y  S . K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. i król. rumuńik. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

Syrnp wapienno-źelazisty
4037 % podfoeforani ~ .*pna

sporządzony przez aptekarza H e r b a b n y  w  W i e d n iu .
Od lat 22 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła

sności roztwarzania i -juwanla flegmy, zmiejszan a potow w nocy i medopu- 
szezan.a do wyczerpana sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo 7. itosunkn łat ..o strawnym, przyczynia się znakomicie "do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany pon.au zawartości soli fosforowo-wapionnyjh, 
nłatwia im tworzenie się kości.

Cena flaszki z łr .  1*25, pocztą 20 e t. więcej za 
opakowanie. (PółfiaSzek nie ma.)

Należy wyraźnie żądaó : „Herbabnego syropu 
waplenao-żelazlstego" i "uważać, aby naj każdym 
znaj dowała się obok odbita urzędownie ż .protokoło
wana marka ochronna, tudzież broszura Dr. Schwel- 
zera, a nie aawać się łudzić i oszukiwać ceną ctkol- 
wiek niższą , za jaką. bezwartościowe naśladownictwa 
sprzedają.

Wiedeń, „Apteki* znr Ilarmherz3gkeita
J u l i n s z  J e / b a b n y ,  N e n b a n ,  R a i s e r s t r a s s e  N r .  73 i  75.

Tako* Iw nabycia we Lwowie: w > ptekauh: Zygmunta Rnckera, Piotr* 
Mikolasoha, J. Wewiórskiego, H. Blumenfelda , A. Skleoińskiego, J. leisera, K. 
Krzyżanowskiego; w Krakowiei: Ernest Btoekmar, W. Redyt , K. Wiszniewski 
apt,; w B ia łe j : J. Kolasza, A Fuehs i R. Keler to Bursztynie : A. Braunsten: ; 
w Brzeianach: A. Dursf; tc Boisr-zowie : M. Niemczewski; w Czemiowcaeh: 
J. Mabl, dr. J. Barber, W. v. A lth; w Dorna W a tra : F. Fritsch; tr Droho
bycza : G. Kobuzowski apt.; tc Cfródku: J. Hescheles ; tc Ourahumora: E. Bo- 
tezat; w Forjdencc 1:1. Kientowie* ; to •Tarosławiu : J. Rohm i J. Wisłocki; 
tc u uile R. Palch ; w K im pafrm g: F. Fritąeh; tc K o ło m y i: J. Sidorowicz, 
E. Stenzel i K. Br. Witosławski; tc Kopyezyńcach: M. Reder; tc K ryn icy  : 
H. Nitribit; tc Mielcu : A. Pawlikowsk.; w Nizankowicacn : W. Włodzimirski; 
tc Podwo,uczyskach: D. Schneider-, tc Przmy&M: A. MaiLowsai, J. Lepiankie- 
wiez ; w r-zemyślano,' h : Z. Baranowski; w Hodowcach: J, Kos!gnon i Deeani; 
to tiadagińze : Hu9:noniez; tc Ś n ia tyn ie : F. Niemczewski ; w S try ju  L. Gart- 
ner; tc Sucz, -m e. E. Botta i J. Sehmied ; to Sanoki•: F. Giela ; to Stanisławo
w ie: A Beil, j . Macura i A. Strzemecki apt.; tc Sauborze: Aleksiewicz apt.; 
tc Sto.ozy.ieu: H.Fulienbauia ; w  Ta-,-opolu: M. Krzyżanowski, K. Kan ,ne 
i L. Fleischmann; tc Tarnowie: St. P *włowski; tc Vstrzykach: J. R iedl; 
to Wilamowicach : F. Schneider; tc Winnikach : K. Baumann ; to Ż ó łk w i: 
w o. k. aptece obwod. A. Dadlecc.

Dla mężczyzn!
Jednym z lajdonioślejszyeh wynala rów jest bezsprzecznie c. k. uprzyw. 
galwano-elektryczny przyrząd „Refector11, dający się niewidocznie nosió 
przy sobie, : poi^ocny w wypadkach osłabienia seialnego w zadawnio
nych lazaeh „Refector11 został patentowany we wszystkich państwach i od
znaczony srebrnemi medalami. System  prof. dr. V olty . Zupełną nieszko
dliwość tego przyrządu zaręczamy, a z łatwością umieścic go można w kie
szeni. Lekarze wszy itkieh państw zalecają go gorąco. Broszury z ilustra- 
eyami i sposobem użycia gratis (w zamiaiiętyeb kopertach za nadesłaniem 
10 et. w markach) dostanie u w [aścieiela c k. przywileju J , A ugenfeld, ■ 

elektro-technik , W ien, I., Schulerstrasse 18. 389 |

Bichterowskie zabaw ki: Męczydnsza,
Krzyżyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras itd. podają teraz więcej rozryw
ki jak' przedtem, ponieważ n o w o  KoSfcytji zawierają także zadania dla d w u  
z c ń a w e k  odrazu. Prawdziwe tylko z marką kotwicą.  Cena 35 ct. za sztukę.

Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o w y r o k i e m  
w y c h o w a w c z e m  znaczeniu s ł a w n y c h  R i c h t e r o w s k i c h

fcotiicznycl skrzynek W o i la n y c l i
N ic masz lepszej i  hardziej zajmującej zahaw ki dla dzieci i dorosłych!

One są n a j le p s z y m  i z powodu trwałości

najtańszym podarkiem na „Gwiazdkę“
dla małych i wielkich dzieci. Bliższe szczegóły o skrzynkach 
budowlanych i o powyżej wymienionych zabawkach dl* ćwi
czeni* cierpliwości, można znałeś^ w aow yn. cen n ik u , za
wierającym w s p a n ia łe  b u d o w le  Cennik ten powinni 
seliie ak najprędzej sprowadzić wszysey rodzi " i) aże^y mo
gli zawczasu dla swych dzieci wybrać rzeczyw iście dosko
n a ły  podarek. Wszystkie budowlane skrzynki b e z  abr  ̂

^  cznej marki k o t w ic y  są to zwyczajne, a jako dopełnienia 
zupełnie bezw artościow e n iś lad ow n ietw a; naieży więc żądać i przyjmować:

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które jak dawniej tak i  tifraz pozostają na niedoścignionej wyżynie. Do»i»ć m  u  
we w szystkich lepszych handlaeh zabawkami po et. 35. 70, »0 de 5 złr.^wyżej.

^.JD. E I C H T E R  <55 Oi© ,
nUrrrsza aastro-irfg. e. 1 t  uprzjrir. fabryka skrzynek knkawlanych

4002 Wiedeń , I . ,  Nibelungonga»se 4.
Rudolstadt, Oiten , RotterdŁm, Lor dyn E. C., Nowy York.

SGHiSiBf A Imitowane dyamenty
imitacje kolorowych

£zlaclietnrcli ten i i
i pereł

w  p r a w d z iw e 1 sr e b r n e j  1 
z ło t e j  o p r a w ie  , przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dy&menty, uznane przez lachost- 
ców j*,ko najdoskonalsze w świecie.

NagrodkOue 2 6  złotem i i srebrnemi medalami,
Kulczyki, Piorścienie, Guzy, Szpilki i t.

od złr. C do 28 złr,, przedstaw iają w artość od 100 z łr . do 800 z łr .

Niezawodny skutek w cierpieniach

gośćca i reumatyzmu
w ególnem osłabieniu nerwowem, uewra'gii, Ischias , ner
wowych cierpieniach żołądka , bolach głowy, bezsenności, 
ciernieniaen krzyża i stosu pacierzowego, zatkamaeh itp., 
przez najpierwsze powagi lekarskie zalecony, uprzywilejc- 

wanj i ijący się regulować

elektryoz. aprrat do nacierania
system u prof. Dr. V olt« . 8956

Odznaczony dyplomem lionorowym na wystawach: w Koloni’ nad Renem 
1890. — Nagrodzony wielkim medalem srebrem w Weis 1'60. — Złotym 
medalem na wystawie hygienicznej w Sz.uttgaidzie 1 890. — Wielkim meda
lem orebrnym na wystawie w Pradze 189 -  Iioapakty i świadectwa roz
syła darmo właściciel przywileju J . A ugenfeld, W ien, I., Schulerstrasse 18.

PGZYCZKI
udziela na majątki ziemskie, fideikomisy, fabryki, realności, zakłady przemysłowe it| 
w wysokości 2/, wartości szacunkowej, zaś istniejące już powięksat Następnie wyr. 
biam pożyczki dla osób dystyngowanych, oficerów" sztabowych, wyźczyeh urzędnikó 
; emerytów, tudzież dla spadkobierców, legataryuszów, dl* depozytów, rent, deżywo 

nośei i na kaucye małżeńskie. Szybko, uczciwie i pod dysLreeyą 391
Starszy inspektor aaekuracy,. J . K le in , W ien , IV ., M ayerhofgasse N r. 11.

CO G-NAC
C Z U B A -D U R O Z IE R  & C o .

Francuska fabryka koniaku PROMONIOB
Generalny reprezentant: Ruda &  Blochmann, Budapeszt.

D o  : a b y o l a  w a i ą d c l a , 4013

Wiedeń, „Hetel Mćlr »p»le“
Bingstrasse, Franz-Josefs>Quał. Wielki hotei plcrwszurzęńuy,

300 pokojów i saionćw (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A . czytelnia 1 
opati«on* w dz ennis.i wszystk:eh krajów (także i „Gazetę N.rodową11) kąpiele w  D 
najn i biuro telegraficzni, w botem. Stacja tramwaju przy u>mu, omniDus, hotelow 
prty dworoaoh kolejowych. 3722 Ł . B p e la er  dy.ektor

Apteka I. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flas*,kę 88 ct, przeeiw kaszlem, ehrypee, cierpieniom 

piersi i gerała. Od 40 lat doświadczony.
Syrep wapna, - podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla ehoryeh na płuca i 

piersi, nadto wzu onia kości u małych dzieci l/laszkc. 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr,, za małą 60 et., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmem,
Englhofera esenoir na m tzkuły I nerwy, flaszka 1 »l Wcierani a aiemat. roślin.

Wszystkie! powyższych przetworów dostania w mojej aptece. Zamawiaj
można za zalicz! 

Skład  w Wie
ką.
ledniu: J . W eis , Mohrcn-Apotheke,

3911
I . ,  T uchlaroei 27.

Nadw orny  ju b i l e r  S C H A B F ,  W i e d e ń ,  I . ,
•> Cenniki ilustrowane grat ii i franco.

Kulowratring 12.
4016

ledyna fabryka 
w  A m sterd a m ie .

FABKYKA
najlepszych, -holender

skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

jpW ^  Wiedeń, I . Kohlmarkt Nr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzbdaź tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej zranych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiana wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-WęgrzecL i w »gol» po za 

Amsterdameir żadnej innej fabryki nil posiadam. 39,’8

M ic h a ł W a s e ilc a  i A n d rz e j K ilia
mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracowuię stolarską prz* 
n i e ś l i  n a  u l b ę  S z ip ita ln ą  1 15  i wykonują wszelkij zain 

wieuia po jak najunuarkowaószych cenacn. 3556

Z  drukarni i litograf! Pillera i Spółki  ̂j eieionu Nr. 114 a).


